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Podwyżka biletów tramwajowyeh z dn. 1 lipea
Prut. Barlel zuowd premierem.
(k) Przedwczorajszy dzień rozwiał ostatecznie 

atmosferę szerzonych od szeregu tygodni pogłosek
0 mającej nastąpić zmianie gabinetu Marsz. Piłsud
skiego. W  wyniku przeprowadzonej onegdaj re
konstrukcji rządu dotychczasowy wicepremjer Bar 
tel bbjął stanowisko premjera pc Marsz. Piłsudskim, 
w miejsce zaś ministrów Dobrućklego i Romoćkie 
go jmjanowani zostali ministrami pp. dr. Switalski
1 jnż. Kiińn.

Jak już wczoraj zaznarzylismy, powyższa re
konstrukcja gabinetu nie wniosła zasadniczej zmia
ny w sytuacji politycznej. Wprawdzie dokonane 
zostały zmiany w  dwóch ważnych dziedzinach .ży 
cia państwowego, jakiemi są ministerstwa oświaty 
i komunikacji, ale nastąpiło to raczej ze względów 
natury personalnej, aniżeli z konieczności dla do
bra tych zespołów. Nie mamy Dowiem najmnieiszej 
gwarancji, czy pp. Switalski i Kuhn na nowych 
stanów,śkach okażą się icpszymi od swoich po
przedników. 1

Nie może ujść naszej uwagi fant, że na sta
nowisku ministra spraw wewn. pozostał nadal min. 
Składkowski, który w pełni zasłużył sobie na od
poczynek po „wytężonej" akcji wyborczej na rzecz 
Be-be. Zdawało się, że w wyniku debaty budże
towej i skreślenia funduszu dyspozycyjnego MSW. 
min. Składkowski wyciągnie pewne konsekwencje 
i nie zadowoli się ucieczną za parawan zaufan/a 
Marsz. Piłsudskiego, jak tc uczynił w czasie ob
rad nad budżetem. Nie możemy również nie zwró 
Cić uwagi na to, że na stanowiskach swoich po
zostali przedstawiciele żubiów ministrowie Niezai- 
bytowski i Meysztowicz.

W  tej chwili obchodzi nas jednak sprawa no
minacji prof. Bartla na stanowisku premjera. P. 
Bartel piastował już ten urząd Lezpośrednio po 
przewrocie majowym i padł w walce o hegemonję 
rządu nad sejmem. P. premjer Bartel z o'kresu tego 
nic pozostawił po sobie żalu i miłych wspom- 
njeń. W odniesieniu do sejmu usiłował odegrać 
refię trabanta nowego w Polsce antyparlamentame 
go kursu. Przy każdei sposobności starai się pod
kopać 'autorytet sejmu i zdepopularyzować go w 
oczach społeczeństwa. Był jednym z inicjatorów na
gonki na parlamentaryzm.

W codziennej pracy rządu prof. Eartei wpro
wadził idziwny system bezprogramowosci. Nikomu 
nie wiadomo było, co jego -ząd zamierza uczynić, 
iakjemi zagadnieniami zajmuje się.

Zda*za się niekiedy, zwłaszcza w dźisiejszycn 
■'Uach, że nazwisko stanowi program. Trudno

odnieś to ao nazwiska prof. Bartla.
Bardzo Wjcle do życzenia pozostawił stosunek 

j?1 Bartla do pracowników państw, i ich postu- 
dtów. Wieczne wędrówki ich delegacyj o popra

wę bytu, mimo ustawicznych obietnic, skończyły 
sję ha niczem. Słynne „za dwa tygodnie" do wiedze 
^la Ho kolejarzy Możecie pracować niespokojnie! 
rTa2 inne aforyzmy w stylu Witosa wzoogacity 
/Pertuar przysłowiowy ku ogomemu omirzeniu kia
y Pracującej.

Dziś kończą się obrady Kongresu Pokoju.
W ARSZAWA, 28. 6. (AW.) W  aniu dżisiej 

szym prace Kongresu Pokoju odbywały się tylko 
w godzinach rannych. Wygłoszono szereg refera
tów zakończonych rezolucjami, które uchwalono. 
Na dzisiejszem posieazeniu wygłoszony został re
ferat ,0 rozbrojeniu" przez delegata francuskiego 
Le Foyer oraz posłankę Karmcką. Godziny popo
łudniowe pozostawiono do dyspozycji uczestników

kongresu. O godz. 6-tej odbyło się przyjęcie urzą
dzone przez polsaą l igę Kobiet Pokoju dla ucze
stniczek kongresu. Kor.gres zakończy się w dniu 
29 bm. Szereg rezolucji, które zapadły na kon
gresie 'znamionują jednolitą wolę pokoju. W  dn. 
29 bm. niemal wszyscy członKowie kongresu wy 
jadą do Krakowa gdzie zwiedzą Zamek królewski, 
muzea etc.

rneciw imnerjauzniowi nacjonalistycznemu-
M o w a  m a rs ia łk a  D a szyń sk ie g o  na K o n g re sie  P oko ju .

W AR SZAW A, 28. czerwca (Pak), Pan Marszałek 
Daszyński podejmował dz iś prezyajum Międzynarodo
wego Kos.gresu Pokoju obiadem y  sali Malinowej 
hutelu Bristol. P. Marszałek wygłosił pod koniec o- 
biadu następujące przemówienie: Z  wielką radością 
witam wszystkich szefów  światowego pacyfizmu. Par
lament polski dal niejednokrotnie baruzo dobitny wyraz

swuidh uczuć pacyfistycznych

na irowni z  rządem polskim, który złożył swe pod
pisy pou protokołem genewskim z  roku 1924, który 
był wyiazem najdalej posuniętego europejskiego pacy
fizm... jaKis czas potem Polsaa w  Genewie

potępna v'ojnę jako zbrounię.

Polska lOświaaiczyła w ów czas, że pragnie współpra
cować z  tą grupą państw, któreby chciały zagw a - 

iantować pokój. W itając w  tern miejscu dostojnych 
gpiśici i ■wielkich bojowników  pokoju, skłaciam Panom

'życzenie, aby ruch pacyfistyczny stał się coraz bardziej 
ipopt.lauiy, aby każda matka schylona nad kołyską 
swego syna była przekonaną, że jej serae

nie jest oaosoomone w  onawie przed niebezpie
czeństwem przyszłej wojny.

Rich pacyfistyczny, któryuy miał za sobą poparcie 
ser-c macierzyńskich będzie riebem niezwyciężonym. 
Piagnąłbym dla pacyfizmu światowego, aby ruch ten 
okazał się jak maj bardziej męskim i odważnym w 
walce

przeciw inipeijalizinowi nacjonalistycznemu

któiy jest wrogiem wszelkiego pokoju Męstwo ookoju 
musi odnieść'.zdeiaydowajde i ostateczne Izwyeięstwo nad 
męstwem wojny. Witam więc Panów jako mężnych 
i odważnych zołniejzy pokoju i wnoszę roasi ponój 
i  praterstwo narodów.

Nowy minister Kimuniftacjl Kuhn 
o kalB)oictwie.

W ARSZAW A, 28. 6. (AW.) Nowonganowany 
minister KomuniKacji inż. A. Kuehn w rozmowie 
z przedstawicielem „Ekspresa Por." zaznaczył, że 
za hajważn. swe zadanie uważa rozbuaowę sie
ci kolejowej i usprawnienie techniczne i handlowe 
kolei. Koleje są ins+ytucją pod wzglęaem organiza- 
ryj. i technicz. tak skomplikowaną, iź pewne for
my lupouabriiająjte jc 'do przedsiębiorstwa prywa
tnego są niezbędne. Usamodzielnienie kolei może 
polegać (jedynie tylko na zmianie metod’ zarządzania 
a bynajmniej nie może polegać na odlsunięciu ich od 
bezpośrednicn wpływów rządu. Min. Kuehn zapew 
nił, że dążeniem jego będzie dbać o podwładnych 
mu pracowników, gdyż jestto jednym z czynników 
usprawnienia aparatu kolejowego.

Inż. Kuehn uzyskał uezterminowy urlop jako 
dyrektor tramwajów miejsk. i zastrzegł sobie pra
wo ipowrotu na to stanowisko, które zajmował od 
10 [lat.

Obecny powrót p. Bartla na stanowisko sze
fa pządu nie zapowiada pomyślnego okresu Czło
wiek w ciągu krótkiego czasu nie zmienia się ra 
dykalnie. A o p Bartlu jakoś nic nie było słychać, 
ażeby usiłował zmienić się. Niewątpliwie pozostał 
takim, (jakim był. Dla społeczeństwa to stanowczo 
nic fwyptarczs.

Marsz. Piłsudski wyjeżdża na kuracja
do R um unji.

W A R SZAW A , 28. 6. (tcl. W ł.). Jak do
wiadujem y się, Marszalek Piłsudski w y jeż
dża w  najbliższjun ,czasie na kurację do 
Herkulesbad w  Rumunji. W  związku z tą 
podróżą w  dniu jutrzejszym  m a wyjechać; 
do Bukaresztu ppłk. Beck.

W  niedzielę ma.się ukazać w  4 pismacJi 
warszawskich wyw iad z Marsz. Piłsudskim, 
W klólrym wyjaśni m o lyw y ; ustąpienia ze 
stanowiska pre,mjqra. J

Zaprzysiężenie gabinetu prof. iartla.
W ARSZAW A, 28. 6. (Pat.) Dziś o godz. 12 

Ozebrał się na Zamku nowomianowany gabinet z 
p. premjerem Bartlem na czele. Nieobecny był jedy 
nic mjn. Zaleski, który z powodu choroby me mógł 
przybyć na. Zamek, oraz minister spraw wojsko 
wych marsz. Piłsudski, O godz. 12.10 marsz- Pił
sudski przybył na Zamek i złożył przepisaną przy 
sięgę ,na ręce p- Prezydenta RzeczyposDolitej W  
tym parnym czasje złożylli przysięgę wszyscy mi 
nistrowje nowoutworzonego gabinetu, a wiraż z 
nimi inż. Kuehn oraz di Switaiski, jako nowo- 
mianowani członkowie gabinetu prot. dra Kazi
mierza Bartla.
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Nie nadużywamy uśklamy, nie 
|est to żaden gwóźdź a e fak
tycznie najnowszy i najwspa
nialszy fi m produkcji 1928,9 m \  m m m

Wyświetlają od jutra Kinoteatry „KopBrnlK - naryslefika".
■umuw

Po usfąpiRniu Marszałka Piłsudskiego.
W AR SZAW A , 28 6. (AW .). Dzienniki 

om awiając przesilenie rza.dowe, nie w iążą 
z dokonanemu /mianami żadnych poważ
nych skutków politycznych. "„Głos Prawdyj* 
komentując Irezygnaęję marsz. Piłsudskiego 
ze stanowiska szefa Rządu zaznacza, że 
przyczyn tej rezygnacji nie należy szukać 
ani w  Jego stanie zdrow ia ani w  niechęci do 
załatw iania spraw państwowych. Rezygna
cja  ta jest aktem politycznym , którego źró 
dła leżą również i w  pracy Sejmu. „Głos 
P,rawdy“ zapowiada, że w  niedziełnem w y
daniu ogłosi obszerny7 wyw iad z marszał
kiem Piłsudskim na temat: „D laczego prze
stałem byrć szefem Rządu" ?

 <itł—
W  \RSZA WA, 28 6. (AW .). Sprawna ob

sadzenia stanowiska dyrektora Departamen
tu politycznego MSWew., opróżnionego 
wskutek nom inacji dra Switalskicgo na, sta
nowisko m inistra Oświaty7, nie jest dotyiah- 
ęzas przesądzoną. W śród szeregu kandynla-

Tow. dr Diamancl niedawno wrócił z 
borysławskiego Zagłębia naftowego, dokąd 
udał się wezwany przez Związek zawodowy 
pracowników naftowych w sprawie zagrożo
nego bytu tych pracowników wskutek kon
centrowania się szeregu kopalń i ra- 
finerji pod kierownictwem francuskiej firmy 
„Prem ier".

W  związku z  tern zwrócił się współ
pracownik „Robotnika" qo tow. dr. Dia- 
manda z  prośbą o udzielenie informacji.

Tow . dr. Diamand oświadczy! co na
stępuje;

— N ow a  spółka obejm uje 42 proc. ca
łej produkcji ropy w7 Polsicie oraz większość 
polskich ra finerji. Skupuje ona przedsię
biorstwa. przyjm uje na siebie ich bardzo 
wysokie długi, resztę zaś oeny kupna spłaca 
wlasnem i akcjami, przez co

i rzeczywisty wkład gotów kow y jest bar
dzo nieznaczny.

Narazić zdawało sięb że to jedna ze 
św iatowych firm  rhcc zapanow7ać nad pol
skim przcmy.dem naftowym, a m ianow icie 
sądzono że Standard Oił l i-ompany chce po
w iększyć swój stan posiadania w7 Polsce, 
prowadzony pod firm ą Slandard-Nobef al
bo że rywal tej firmy angielska firm a Shell 
Company, będąca obecnie w  zawrziętej w ał- 
ice ze Standardem, zam ierza tę walkę prze
nieść także na grunt polski.

Obydwa le jurzypuszczenia okazały się 
myinemi. ii Paryżu  bowiem powstała spół
ka, oparta na kapitale giełdow ym  która, o- 
kupiwszy szereg w ielk ich  j>rze\dsiębiorstw, 
i chce wydać akcje, przekraczające znacznie 
wartość kupionych  kopalń  i ra jin e rji P o  
przygotowaniu  gruntu przez o lbrzym i apa
ra t rek lam ow y akcje le rozsprzedano w7śród 
(chętnej łatwych, loteryjnych  zysków  ludno
ści Francy i Angiji, a przedsiębiorstwa spe
kulanci pozostawią własnemu losowi.

Proceder ten zawiera

dużo niebezpieczeństw dla polskiego 
przcingsiH naftowego.

Przed  rokiem Miiiisterjum Przem yślu i 
Handlu, będąc w posiadaniu najw iększej ra- I

tówT na to stanowisko w ym ien ia ją  w  p ierw 
szej liu ji w iceprezesa klubu R B W R  pułk. 
Pierackiego oraz p.. Józefskiego.

W A R SZAW A , 28 G. (AW .). Jak się do
wiadujemy7, b. minister Kom unikacji inż. 
Iiom ocki już 2 m iesiące temu, na skutek 
różnicy7 zdań z w iceprem ierem  Bardem zło
ży ł podanie o dym isję. Dym isja ta nie była 
dótychczas jrozpatry waną i dopiero wczo
raj zo s ta ć  przyjęła.

W A R SZAW A , 28 6. (AW .). W  związku 
z nowowy tworzoną sytuacją marsz. Piłsud
ski zdecydował się, w brew  poprzednim p ro 
jektom  na w yjazd1 'do fdduego z m iejsc ku
racyjnych zagranicę. Wy7 jazd1 j>. Marszalka 
nastąpić ma w  pierwszych, dniach lipoa. 
Ostalcczna decyzja co do m iejsca spędzenia 
urlopu przez marsz. Piłsudskiego dotych
czas jeszcze nic zapadła.

fin erji wr Polsce „ P o i m i n usiłowało stwo
rzyć  kartel, który miałby7 w  ciągu kilku lat 
zebrać 15 m iljonów  ztot\'ch na now e poszu
kiwania ropy. Jak to byuo do przewidzeń ja, 
przem ysłow cy naftowi, m im o obietnic i 
przyrzeczeń na ta lą  o fia rę  zgodzić się n ie  
ch c ie li i  planowrany kartel do skutku nie 
doszedł.

W ykujr 42 pro'c. [iroa  a kcji ropy  przez 
francuską spółkę yieldziarską stw orzył 
nową sytuację w polskim  prza:mysie 

naftow ym .
Przyszłość pokaże, czy  Rząd potrafi za

panow ać nad tą sytuacją, a jest to możliwe, 
o ile Rząd zechce stosowne środki będąde 
w  jego ręku przeciw'ko giełdziarzom  fran 
cuskim. j

W  (palym świście panuje obecnie dąże
nie do obniżenia kosztów jirodukeji przez 
t. zw. racjonalizację. Koszty produkcji na fly  
w7 Po lsce 'są  bardzo wysokie glówmie dzięki 
geologicznym  warunkom. Tem bardziej na- 
smva się potrzeba ra cjona liza cji przemysłu1 
naftowego.

Racjonalizacja polega na doskonaleniu 
Lechnirznem i stosowaniu m ożliw ie naj
mniejsze i ilości sjł ludzkich. Ze stanowiska 
„geszeftu " — jest tu wszystko w  porządku. 
Ze jednak przemysł istnieje dla ludzi, a nie 
człow iek  dla przemysłu,

•społecznie taka bezwzględna ra cjona li
zacja (a  także i gospodarcza ) może stać. 

się zabójczą. ’
T o  niebezpieczeństwo uznali także w ie l

c y  kapitaliści, św iatow i i przez ich organ, 
przez M iędzynarodową Izbę Handlową, rw o 
Jana konferencja genewską, składająca się 
w  90 proc. z przedstawicieli kapitału uznała 
że racjonalizacja n ie może być przeprow a
dzona kosztem klasy robotniczej, żfe reduk
cja, pracowników  może nastąpić jedynie za 
ich zgodą j za zgodą robotniczych organi
zacji oraz że

racjona lizacja  ty lko wtedy jest dopusz
czalna, jeżełi jyrzez je j zastosowanie t o 
war staje się tańszy, dochody pracow ni

ków  większe i położenie i h lepsze

T e  konieczności przedstawiłam M inistra 
w i Przem yślu  i Handlu i uzy skałem jego 
aprobatę.

Giełdowy7 kapitał jest bardziej zależny 
od .Min. Przemysłu, aniżeli kapitał przem y
słowy. a to dlatego, że

represje rządowe bardzo mogą utrudnić 
sprzedaż akcji.

Rząd m a możność, jeżeli nie zupełnego 
usunięcia, to daleko idącego złagodzenia 
szkód, powstających przez gw ałtowną in
w azję  .francuskiego kapitału giełdowego do 
polskiego przemysłu naftowego.

Jeżeli sam jtPzemysl ma być ochraniany  
to potrzebna jest stała i czujna uwaga 

wlad z,
oraz zarządzenia uwzględniając13 całą sub
telność wTarunków gospodarczych

Uregulowanie spraw służbowych
pracowników um ysłow ych.

W ARSZAWA, 28. 6. (AW). „Kurjer Polski" 
dowiriuje pię, że opracowywane jest rozporzą
dzenie wykonawcze do dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej‘, o najmie pracowników umysłowych. W  roz
porządzeniu wykonawczem wyliczone będą także 

warunki, pod jakiemi ekspcajenci sklepowi podDa- 
dać bęaą poć dobrodziejstwa, winikające z powyż
szego rozporządzenia.

K o n tro la  u b ezpieczeń .
W ARSZAW A, 28. 6. (AW). Ostatnio urucho

miona została kontrola Zatdadu Uoezpieczeń pra
cowników umysłowych Kontrolerzy rozpoczęli swą 
działalność na terenie Warszawy, gdzie 5 kon
trolerów będzie Kontrolowało zakłady pracy, które 
w  imyśl dekretu Prez. Rzplitej w dniu 1 stycznia 
1928 powinny były ubezpieczyć swoich pracow
ników. Podobne kontrole uruchomione zostaną w 
całym szeregu miast prowincjonalnych i ośrodków 
przemysłowych.

Rabunkowy napad na Francuza.
KATOWICE, 28. 6 (AW). Nocy ub. na prze

chodzącego ulicą w  Sosnowcu urzędnika konsulatu 
francuskjego p. St. Lachowskiego napadło 4 o- 
soDników, którzy pobili go laskami, poczem zra
bowali mu portfel, w którym było 1.190 zł. Na
pastników ujęto lecz byli oni tak mocno pijani, 
że się niczego od nich absolutnie nie można było 
dowjeazieć. Przy zatrzymanych znaleziono pustu 
portfel poszkodowanego.

Na tle nienawiści.
serbsko - chorw ackiej.

TR YJE ST . „P o p o lo  T ries t!" donosi z 
Zadami (Dalm acja), że w  jiewnej gospo
dzie w  Sebeniko serbski feldfebel wszczął 
z obecnemu tamże Chorwatam i rozm ow ę na 
temat j>ot i tyczny. Feldfebel wychwalał w ie l
kość Serbji z powodu czego prz.yszło do 
kłótni a następnie do bójk i Bójka przenio
sła się na ulicę, gdzie Serb zoslal nożami 
z ukłuty na śmiem' przez Chorwatów.

Do debaty politycznej przy7szło też m ię
dzy pewnymi sarbskim szewcem a Chor
watami. którzy7 zw iązali go i w rzucili do 
rzeki ze słowami- „P i j  teraz swoją serb
ską w odę“ . Nastęjmiie W yciągnęli go i po
b ili do nieprzytomności.

O BUDOWĘ POMNIKA Sł OWACKIEGO 
W  WARSZAWIE.

W ARSZAW A, 28. 6. (AM'). W sal] rady mjej- 
skjGj odbyło się posiedzenie organizacyjne Komi
tetu nudowy pomnika J. Słowackiego w  Warsza- 
wje. Jak się okazuje Komitet jest już w posiadaniu 
pokaźnej kwoty 36 tys. zł., które mu przekazano 
do  zlikwjdowaniu komitetu sprowauzenia zwłok 
Poety do kraju. Stanowi to zaczątek funauszu po
trzebnego na budowę pomnika. Na wniosek przew 
prez. Śliwińskiego postanowiono wybrać Komitet 
wykon, w liczbie 15 osób

Atak yiełdziarzy na polski przemysł naftowy.
„Reorganizacja" czy... spekulacja?

R ozm ow a z  to w . H arm anem  D iam andem ,
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Nowe zrzeszenie przemysłu budowlanego.
Wczoraj odbyło się w  wielkiej sali Izby Han- 

dlowo-łPrzmysłowej we Lwowie walne zebranie 
członków stowarzyszenia budowniczych, tecnników 
i przemysłowców budowlanych, na podstawie na( ■ 
nowszcgc rozporządzenia P. Prezydenta Kzeczypo- 
SDolitej o praw ie budowianem.

Na podstawie tego rozporządzenia dawny sta
tut budowniczych, sięgający swoją tracycją do 
XVI Wieku jako koncesjonowany cech budówni 
czych, rozszerzył swój zespół na wszystkich samo 
dzielnych przemysłowców buaowlanych.

Odnośny statut został zatwierdzony, stary zaś 
zarząd ustąpił.

Na Wczorajszcm zebraniu wybrano przeto nowy 
zarząd, na czele z prezesem Hipolitem Śliwińskim 
b. posłem na Sejm. oraz zastępcami inż. Kóslerem 
i iTarnawieckim.

Po wyborze nowych władz stowarzyszenia i u- 
chwaieniu budżetu prezes arch. H. Śliwiński wypo
wiedział inauguracyjne przemówienie, które ze 
względu na nauer charakterystyczne ujęcie pew
nych zagadnień społecznych i gospodarczych po
dajemy w pełnej osnowie.

Zaszczyciliście mnie Panowie —  brzmiało prze- 
mówjenje —  swojem zaufaniem oddając w moje 
ręce (kierownictwo naszego Stowarzyszenia.

Czuję się szczęś'iw'ym, że mnie przypadła rola 
przodowania w naszej

akcji zbiorowej zrzeszenia wszystkich zawo
dowców przemysłu budowlanego na terenie 

trzech Wojewóaztw Małopolski*

Dzięki dekretowi Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej po raz pierwszy powstaje z wolnej naszej 
woli, w wolnej Polsce, jako ziszczenie naszego 
długoletniego postulatu, a ma na celu podniesie
nie kultury naszego zawodu

kultury budownictwa poisidegc ciążenie ĆO ar
tyzmu w pracy w ogólnym pochodzie postępu 

i techniki,

aby dotrzymać kroku cywilizacji Zachodu!
Mimo długoletnią oziałalnosc moją publiczną 

poczytują sobie za powinność wypowiedzieć się 
dzis przed Wami u samego wstępu do nowego 
okresu Wspólnego czynu co' w rodzaju creao, 
które zawierałoby wskazania dla nas wszystkich, 
a fw szczególności dla młoaszych kolegów. Na 
zewnątrz znowu dla szerszego społeczeństwa, nie
chaj 'będzie charakterystyką naszej zbiorowej istoty, 
naszych zamierzeń.

Przeżywamy obecnie moment ewolucji, zeszli
śmy (bowiem z ciasnego Koła koncesjonowanego ce
chu budowniczych, sięgającego swoją pełnej chlu
by tradycją aż po sam Wjók szesnasty' i w zrozu
mieniu nowego ducha czasu, który wysuwa czło
wieka pracy na wyżyny hierarchji społecznej —  
rozszerzamy jswój zespól na wszystkich naszych 
zawodowych towarzyszy pracy.

W  dobje Dowojennej, której pierwszem zada
niem jest usunąć ślady potwornego zniszczenia, 
rola budowniczego wysuwa się na czoło wszel
kiego powołania zawodowego.

Wzmożenie * poranienie produkcji, stosowa
nie najnowszycn metoc. nauKowej organizacji 

pracy, normalizacji i .kontrol1 produkcji

oto hasło i zadanie nasze, to nasz współudział w 
walce o gospodarcze odrodzenie kraju, jako armji 
pokoju świata cna utrwalenia niepodległości Pań
stwa. |

Wstępujemy w nową dla nas epokę, właści
wością jej jest pęd do skupiania się pod wzglę
dem zawodowym i klasowym. Obecnie bowiem je
dnostka nawet najdzielniejsza nie może sama po
dołać niezliczonym trudnościom i zawikłaniom ży
cia powszedniego w chaosie powojennym My te
chnicy (budowlani podlegamy podwójnym prawom,. 
Przedeuszystkiem niezmiennym prawom i praw
dom przyrooy, stwarzającym logikę ż||c:a, które 
rządziły nami jeszcze wówczas kieoy praszczury 
nasze w roki 1572 zespoliły się w  pierwszym 
cechu Powtórnie zależni jestesmy od praw zmien
nych pisanych, norm i przepisów, jakie nakładę na

nas Ikazdoczesna rzeczywistość, jako wola rządu 
państwowego.

Akomodowanje się do warunków życia spo
łecznego i państwowego winno wypływać z ro
zumu naszego stanu.

Warunkiem pełnego wykonania ' naszego po
wołania jest potrzeba równomiernego i równo
rzędnego współdziałania trzech głownycn moto- . 
rów życia aospodarczego, a mianowicie: siły in
telektualnej, kapitału i rąk roboczych —  i rów
norzędnie w owocach pracy zainteresowanych. Ze
spalając w  sobie interesy trzech zasadniczych klas 
soołerznych jesteśmy najklasyczniejszym typem lu
dzi pracy, ścierający dr i niwelujących ostrości 
różnic Masowych.

Radbym, abyśmy byli zwolennikami szczytnej 
jdej Współazielczośri, zatem musimy się domagać, 
aby jdea ta polegała na prawaziwem współdzia
łaniu pracowitych obywateli i rozumnych czyn
ników państwowych, a nie tylko na współdziele
niu się dobrem skarbowem i publicznem.

Świadomi jesteśmy znaczenia pracy naszej, za 
wodu naszego, w państwowem życiu gospodar 
czem; przemysł bowiem budowlany jest matką 
wszystkich przemysłów.

Dom, który wznosimy jest podstawą każdego
użytecznego zaczątku jakiejkolwiek pracy*

jest zewnętrznym wyrazem naszej sztuki i kultury, 
często warunkiem zdrowia i morainuśd.

Njestety mentalność epoki współczesnej i jej 
przedstawicielstwa nie wykazuje głębszego wni
knięcia w sens naszego zawodu i potrzebę nasze
go (zrzeszenia j njg zaznacza się wyczuciem tego 
zapału z jakim obejmujemy zadanie nasze, okre 
ślone 'nowym statutem. Jaką rolę odgrywa zawsze 
i 'wszędzie intelekt —  nie trzeba udowadniać — 
Wiemy i rozumiemy z własnego przeżucia, że 
sprawność każdego warsztatu pracy i jego powo
dzenie zależy przedtewszystkiem od jego kiero
wnictwa —  od nas samych, Nigay

• • • f-u
nie wolno zbyt wysokie 'koszty budowy p rzy- 
Disywać rcbotiiknwi —  skoio kierownictwo 
budowy nie spoczywa w fachowych ukwaiifi 
kowanych rękach —  a admiiistraeja niechlujna*

Dążność do obniżen;a kosztów budowy, osią
ganie największych efektów pod względem techni
ki, ekonomji i piękna przy najmn/ejszem nakła
dzie o r a r y  —  to 'kardynalne zadan;a nasze, które 
musimy spełniać w interesie całego społeczeństwa, 
kształcąc swoje otoczenie w kierunku technicznym 
i wycnowując je w pełni praw i obowiązkowi oby
watelskich pod względem poetycznym.

Pragnę stwierdzić, że bałamutne i mętne, óg 
rzeczywistości oderwane pojęcia i hasła o roli „pań 
stwa“ w stosunku do zbiorowiska i jednostki sta
nowią jedną z głównych przyczyn tego niefortun
nego i dla wszelkiego rozmachu roboczego nie
życzliwego układania się warunków w poszczegól
nych gałęziach zarobkowych —  a m}ędzy innemi 
i 'w naszej. r

Państwo dla nowoczesnego obywatela jest ni- 
czem jinnem, jak najdoskonalszą formą, w której ze
spalają się wszystkie siły oraz wartości duchuwe 
i 'materjalne społeczeństwa.

Państwo to nie ktoś ani coś —  lecz. i my 
także! —  Stąd też i rząd — to nie zbiorowisko 
półóogow w tajemniczych obłokach, lecz nasz wło
darz — pełnomocnik, którego obowiązkiem jest 

rozumnie i sprawiedliwie sny poszczególnycn 
warstw oraz zawodów w narodzie porządkować, 
rozdzielać i ustosunkowywać by twórcza ich pra
ca znaleść mogła ujście w dziełach iDożytecznych 
a niezbędnych dla dobra ogółu.

To są podstawy nowoczesnego, demokratycz
nego poglądu na świat i —• jak długo zasady 
te nie uzyskają w życiu Nowej Polski pełnej egze
kutywy —  nie oędzie zadowolenia w szerokich 
masach ludu pracującego, nie będzie ładu i pra
worządności w stosunkach polityczno-społecznych, 
me zawita niezależność gospodarcza, konieczna dla 
podniesienia dobrobytu obywateli i utrwalenia wta 
sncj mecodieglośri.

Walcząc o należyte zrozumienie i sprawiedliwe 
uwzględnienie słusznych naszych postulatów za
wodowych musimy sami kjerować się zasadami nie
skalanej demokracji i nie wolno nam nigdy oostra 
dać z oczu jej wzniosłych celów ideowych, jeżeli 
mamy być uświadomionymi obywatelami naszego 
Państwa i współodpowiedzialnymi za jego losy.

Wjerząc, że minęła już w  Pols.ce epoka, w 
której Szanowni zresztą panowie z domowem wy 
kształceniem o nieokreślonym zawodzie pisali pra
wa a prawnicy budowali, będziemy się nadal dom^ 
&ali

należytej pieczy nad ujęciem i uregulowaniem 
ruchu budowlanego,

w którymby przemysłowcy budowlani znaleźli ich 
zawodowym i moralnym 'kwalifikacjom odpowń d- 
nie pole pracy

Pragnąc, byśmy jako zespół zawodowy zna
le źli odpowiedni posłuch w społeczeństwie mu
simy równocześnie stać na straży wysokiego po 
ziorriu naszego zawodu. Sama umiejętność tylko, 
patenty szkolne czy zawodowe nie wystarczają do 
osiągnięcia pełnego ideału wyrażającego się w ae- 
wizie: .właściwy czlov.'iek na w łaś ej Wen: miejscu.

Trzeba nam jeszcze do tego pewnego cha
rakteru i rozwinięcia walorów etycznych przy wy
konywaniu naszego zawodu. Wierzcie mi Panowie 
ze poprawny nasz stosunek do pracy zarobkowej 
opłaca fsię sowiqe. Daje on nietylko doskonałe 
samopoczucie i rozpęd twórczy, ale w aoaatku 
przynosi konkretne korzyści rnaterjaine i gospodar
cze Weźcie sobie przykład z Lolara. Skąd jego 
niebywała siła gospodarcza? Wszak to tylko świ
stek bezwartościowego papieru, jak każdy inny 
banknot zresztą. Ale to świstek z podpisem dżen
telmena. Bądźmy Koleazy dżentelmenami i żądaj
my oa wszystkim dżentelmeństwa!!

Tem wezwaniem oraz życzeniem sMerowanem 
do nas samych kończę me inauguracyjne przemó
wienie, wypowiedziane w Waszem imieniu wdra
żając nadzieję, że dzisiejszy nasz głos, glos rze- 
tclnych Judzi pracy nie będzie wołaniem na puszczy 
i usłyszany zostanie tam, gdzie należy,

Przemówienie to zostało nagrodzone burzą o- 
klasków. Wszystkie' daisze przemówienia członkow 
stowarzyszenia wyrażały ufność że Zarząd sto
warzyszenia w nowym składzie wprowadzi zawód 
budowniczy na właściwe tory, co leży w intere
sie ogólno gospodarczym jako nakaz chwili.

N A  EK RANIE D N IA .

„Nasz korespondent paryski".
Pierw sze cieple ani lego roku rozpętały; 

fu ro r letniskowy. Ludziska pakują na gwałt 
graty, zabierają żony i dzietci, kanarki i 
psy, p ierzyny i baljc i wy jeżdżają na gwałt 
do  p ierw szej lepszej W ólki, aby dać się obe
drzeć ze skóry przez tubylczych łupiskór- 
r,ów.

W  pewnej redakcji lwowskiej zgłosił się, 
uległszy Inasowej psychozie, członek tejże 
redakcji, do naczelnego redaktora z proś
bą o urlop wypoczynkowy-. W y wiązał się 
p rzy  ‘tem następujący djalog. •

— W ięc pan chce w yjechać? — pyta 
naczelny'.

— (Tak jest. Chciałem.... ale...
— Co za ,.ale ?... — warczy, niechętnie 

naczelny
— N ie  mam pieniędzy.
— Ile  panu potrzeba?...
— Zdałoby się ze sto ztotycb a conto...
— Pan zw arjow a l ?... 100 złotych, prze

cież to luksuls! i
— T o  niech będzie tymczasem 70. Mu

szę przecież repreżeh lować pismo i żyć na 
odpowiedniej stopie !...

— Dokąd pan jedzie? — pyta naczelny, 
m iętosząc coś w  portfelu.

— D o Kaczych Dołów...
— Dobre sobie — a m y tu nędziemy bez 

artykułów  ?...
— P rzec iw n ie ! Napiszę panu kilka ob

szernych korespondencyj z Parysa lub z 
Kairu. " Stem.
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Nowy gabinet niemiecki utworzony!
B E R L IN . 28. 6. (Pat.). W  ciągu dzisiej

szego dnia poseł Muller zakończvł rokowa
nia o utworzenie gabinetu z poszczególny
mi posłami. O goaz. 5-tej popołudniu poseł 
M uller udał się do prezydenta Hindónburga. 
b y  mu przedłożyć nasi. listę nowego rządu 
Kanclerz Herman M iiller. socjalista, sprawy 
wewn. Severing, socjalista, b. pruski' m ini
ster spraw wewn., praca Wissel, sorj., f i
nanse Dr. Helferding, soej., terytorja  oku
powane i komunikacja poseł Guerard, prze1- 
vi odniczący trakcji centrowej, sprawy zagr. 
Dr. Stresemann. niem. partja lud., gospodar- |

ka Curzius. niem. partja lud., spraw iedli
wość Koch1, * przewodniczący f rakcji demo
kratycznej. w yżyw ien ie D ietrich, demokrata, 
poczta Schatzl. bawarska partja lud., Reich s 
wchra Groner.

TOW. MUELLER KANCLERZEM RZESZY NIEM.
BERLIN, 28. czerwca (Pat.). Prezydent Rzeszy 

mianował b. kanclerza i b. ministra posta Hermana 
Mullera Kanclerzem Rzeszy. Na wniosek nowomiatiowa- 
nejgo kanclerza zatwierdził prezydent Rzeszy skład 
pa zeastawionego przez kanclerza Mullera gabinetu.

Straszna katastrofa kolejowa w Anglji.
2 2  za b itych , 4 0  rannych.

LONDYN, 28. 6. (Pat) Pociąg wycjcczkowy ’ 
w  drodze z miejscowości Scarborough do Newca 
st!e wpadł na pociąg towarową w pobliżu sta
cji Darljngton. Wedłu ostatnich -danych 22 osoby 
utraciły w tym wypadku życie, a około 30 jest 
rannych.

LO N D Y N , 28. 6. (A W ). K o ło  Darlington 
w ydarzy ła  się straszna katastrofa kolejowa, 
w  której straciło życie ] 8 osób, 40 zaś od
niosło ciężkje rany. Tuż p rzy  w jeżdzie na 
dw orzec najechał pędzący pełną parą po-

’ ciąg tow arowy na pociąg wycieczkowy. Je
den parowóz przew rócił -się, drugi zaś w y 
skoczywszy z szyn, stanął wpoprzek toru 
kolejowego. T r z y  wagony są zupełnie1 ro z
bite. Miejsce katastrofy otoczone kordonem 
policji, przedstaw ia straszny w idok. Liczba 
śm icrlelnych ofiar katastrofy wzrośnie za
pewne, gdy’ż: w id u  z ciężko, rannych walczy] 
ze śmiercią. P rzyczyna  katastrofy dotych
czas nieustalona.

Fala katastrofalnych burz w Niemczech.
B E R L IN . 28. 6. (A W ). W czora j fala ka

tastrofalnych burz przeszła przez środkowe 
i zaethodnie Nienpby. N a  G. Śląsku w  G liw i
cach. Koźlu  i K ędrzynie nastąpiło oberwa
nie lehmur. \Y K ędrzyn ie p ioruny kilkukrot
n ie  uderzy ty w  gmach dworca. Wszystkie 
przew ody elektryczne zostały przerwane,

dworzec przez czas dłuższy pogrążony był 
w  nieprzeniknionych ciemnościach, lak, że  
obsługę-'musiano wykonyw ać prz\ świetle 
pochodni. Stw ierdzono w ielk ie .spustoszenią 
i iszkody na polącii Jednocześnie w  wielu 
okolicabh spadły wiclK ie grady, powodując, 
rów nież znaczne straty.

6 zbrodniczych napadów w Chicago.
CHICAGO, 28. 6. (A W ) Straszna fala 

zbrodni naw iedziła miasto. W czoraj zam or
dowano właściciela lokalu tanecznego Biga 
Tiennerhy, a w  5 rozm aitych punktach mia
sta dokonano 5 zam achów morderczych. —

W  dwu wypiadkacli o fia ry  poniosły, śmielrć. 
W szystkie te zbrodnie są wynikiem  walki 
konkurencyjnej posziezególnycih band przc- 
mytników (alkoholu.

 łt l* -

Olbrzym !a powódź w Japonji.
100 tysięcy o só b  b e z  dachu nad g ło w ą .

LONDYN, 28. czerwca. (A W ). Z Tokio nadchodzą 
wiauomości, że zachodnią Japonję nawiedziły kata
strofalne ilew y , które spowodowały ogromne spusto
szenie. Dorycnczas. naliczono 30 < fiar w  ludziach, przy- 
piszczają jednak, że liczba ta znacznie się powiększy.

W  obszarach zalanych zostało zburzonych przeszło 
7 tys. aomów, około 100 tys. osób pozostało bez 
dachu. Wszystkie połączeń ia kolejowe w  obszarach 
zalanych są przerwane.

Rozbili kasę i skradli 80.000 zł.
K Y T O W IC E . 28. 6. (Pat.). Dzisiejszej 

nocy nieznani sprawcy w łam ali się do lo
kalu Obersehl Industrie Bau-Aktiengesel- 
schaft p rzy  ul. Pow stańców  46, gdziea przy 
pom ocy raka rozpró li kasę ogniotrwałą i 
zabrali z niej 70 do 80.000 zł. gotówką. N a 
stępnie dostali się do sąsiedniego pokoju, w  
którym  znajdowała się druga Kasa ognio

trwała. P rzy  pom ocy klucza w ydobytego z 
biurka, o tw orzy li kasę i zabrali z n iej o- 
koło 25.000 zł. gotówką. Poszkodowana f ir 
ma ofiarow ała 10.000 zl. nagrody dla osób, 
które w  jak ikolw iek sposób przyczyn ią się 
do ujawnienia i wyśw ietlen ia sprawców  tej 
kradzieży, oraz do odebrania z powrotem  
skradzionej gotów ki.

W EZUW JUSZ GROZI.

RZYM , 28. czerwca. (A W ). Od dwuch dni lud
ność około Wezuwjusza ogarnięta jest wielką pa
niką. Wulkan bez przerwy wyrzuca masy lawy, co 
uważane jest za zapowiedź groźnych wybuchów. W y 
soki s | l p płomieni wydobywa się z  otwartego krateru 
az po same chmury.

NIEPEWNE WIADOMOŚCI O AMUNDSENIE.

M OSKW A, 28. czerwca. (AW1. Załoga rosyjskie
go  poławiacza fok ,,Birko“  po powrocie do portu w  
Arcł.angielsku zeznaje, iż widziała samolot prawdo
podobnie Amundsena na wielkiej ki ze lodowej. Za
łoga samolotu zajęta była reperacją motoru. Okręt 
z powodu olbrzymiej masy lodu nie zdołał podpiynąć 
ao samolotu. Z  zeznań tych wynikałoby, że samo

lot Amundsena znaiduje się w odległości około 170 
kim. od przylądka Laig Smith, jednakże trudino twier
dzić z całą pewnością, że jestto istotnie samolot 
Amundsena. i

HURAGAN NAD KANAŁEM LA MANCHE.

LONDYN, 28. 6. (AW.) Njebywałg- huragan 
rozszalał wczoraj nad kanałem La Manche. Hu
ragan nadszedł z południcwo-zachodu, przecha- 
dząr nad kanałem z szysbkosaą 100 kim na godżj 
nę. Zatonęło wjele łodzi rybackich. W  wielkim 
popłochu Wycofywano parowce do portów. Ol
brzymie fale zalewały1 pokłady statków. Musiano 
przerwać na pewien czas wszelki ruch komunika
cyjny oraz rybołostwo.

j Olbrzymi pożar w Wenecji.
W IE D E Ń , 28|. 16. ((Pat.). „M illagszeiłung“  

donosi z Wenecji, że wczoraj wieczorem 
wybuchł w  lam lejszyin zakładzie kąpielo
wym  fSlabilimenło pożar, spowodowany kró- 
Ikiem spięciem. Ze względu na to, żći bu
dynek jest zbudowany z drzewa, został on 
szybko ogarnięty przez płomienie. N a szczę
ście o tej porze w zakładzie n ie było  dużo 
osób. I tej ty lko okoliczności zawdzięczać 
należy, że nie m a ofiar w  ludziach. N a  po
m oc przybyli łodziam i m otorow ym i kara
binierzy, którzy zamknęli kordonem budy
nek. W śród cudzoziem ców wybuch la ogro
mna panika, lembardziej, że płonący budy
nek położony b\ 1 obok wielkich hotelów. 
W  akcji ratunkowej brało udział wojsko. 
Szkody m aterjalne wynoszą w iele m il jon ów  
lirów .

MIN. KUEHN OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

W ARSZAW A, 28. 6. (Pat.) Dziś przybył do 
gmachu ministerstwa komunikacji nowomianowa- 
ny minister <komunika,eji inż. Kuehn P. minister po 
przejęciu Urzędowania i ałuższej rozmowie z pod
sekretarzem stanu w ministerstwie komunikacji inż. 
Witoldem Czapskim, przyjął na posłuchaniu dyrek 
torów departamentów i naczelników samodzielnych 
wydziałów ministerstwu.

DYMISJA HOOVERA.
WASZYNGTON, 28. 6. (Pat.) W  kołach zbli

żonych do Białego Domu twierdzą, że Hoover za
mierza ustąpić ze stanowiska sekretarza dla spraw 
handlu, py poświęcić się ikampanji wyborczej. Re
zygnacja Hoovera oczekiwana jest w połowie przy
szłego miesiąca.

ZGON PROE. REINHOLDA.
KRAKÓW, 28. 6. (Pat) Dzisiejszej nocy zmarł 

prof. Uniwersytetu krakowskiego Dr. Józef Rein
hold, profesor prawa karnego. Zmarły liczył 44 
lat.

CAŁONOCNE OBRADY NAD GUZIKAMI

BERLIN, 28. 6. (AW.) W  angielskiej Izbie 
Gmin debatowano przez całą noc nad sprawą wy
sokości ceł na guziki. Rozprawa guzikowa trwa
ła 16 godzin, a więc uzyskała rekord długości 
obrad nienotowany juz od kilku lat.

—  k :—

Akcja o wstrzymanie podwyżki 
czynszów m eszkaniowych.
Wczoraj wieczór odbył się tłumny wiec lokato

rów  i sublokatorów' w  sali Instytutu technologicznego. 
Po przemówieniach jeferentów zebrani jednogłośnie 
w łfwalili rezolucję domagającą się wstrzymania pod
wyżki czynszów od1 miesrkań jednoizbowych, i pokoji 
ż  kuchnią, oraz obniżki czynszów do połowy od lo
kali sklepowych i więcej pokojowych. Rezolucję tę 
zarząd Stowarzyszenia lokator i sublokator, przeszłe 
telegraficznie do rządu w Warszawie. Przemówienia 
mówców wywoływały żywy aplauz u zebranych, ja- 
koteż silne wzburzenie z powodu opłakanych stosun
ków mieszkaniowych panujących w  mieście.

C:ekawość drogą do kryminału.
Po uczas świąt Wielkanocnych b. r. dokonano 

włamania do sklepu Schajera przy ul. Akademickiej, 
gazie rozbito kasę ugniotrwałą i skradziono towa
rów  łącznej wartości 9.000 zł. Grzegorz Petelka, który 
byt podejrzany o tę kradzież, podał, że prawdopo
dobnie włamanie dokonał Stefan Burmej, który prze
bywając z  nim w  więzieniu za kradzież, wypytywał 
się go o rozkład ubGacji w sklepie Schajera. Stwier
dzono również, że Burmej był w  tym sklepie pod 
pretekstem kupna futra ola żony. Na tej podstawie 
zostaj on aresztowany i stanął wczoraj przed trybu
nałem wyrokującym. Po przeprowadzeniu postępowa
nia dowodowego i przemówieniu dr. Axera trybunał 
uwolnił oskarżanego od zarzutu kradzieży, zasądza
jąc go tylko za obrazę dozorcy więźni na 1 miesiąc 
więzienia.
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Z  prasy zagranicznej.
K onfere ncje  ro zb ro je n io w e  —  k o n fe - 

re n d a m i zb ro fe n io w e m l.
„T h e  Manchester Guardian", om awia

jąc  przem ówienie lorda Cecil‘a w Izbie L o r 
dów, w  którem oświadczył on, że kwestja 
rozbro jen ia  nie posunęła się naprzód od 
w iosny roku zeszłego — zaznacza, że lo rd  
m ógł by ł posunąć się dalej jeszcze i o- 
świadczyć, że nie by ło  w ógóle pom yślnej 
kon ferencji od czasu konferencji waszyng
tońskiej w  1921 r. Kon ferencje rozb ro je
n iow e — b y ły  w łaściw ie konferencjam i w  
kwestji Uzbrojenia. Zbyt dużo uwagi po
święcono spraw ie technicznej rozbrojenia. 
Jedyną rzeczą rokującą nadzieje na rozbro
jenie, jest amerykańska propozycja  W kwe
stji w yłączen ia wojny.

U k ra in a  so w iecka  w yc ze k u je  w o jn y  
z  P o ls k ą ?

„Lietuuos Aidas“ podkreśla, że hory
zont polityczny E m op y  wschodniej coraz 
bardziej zaczyna się zachmurzać. „N ader 
czułym  barom etrem  — pisze dziennik 
jest pod tym względem  prasa sowiecka, 
m ająca charakter najbardziej urzędowy (— 
Ostatnio w  zw iązku z sesją czerw cow ą Rady 
L. N., barom etr sow iecki w7skazvw aó zaczy
na na burzę, Każdy krok rządu polskiego 
spotyka |się w  .Sowietach z oezwzględną k ry
tyką. Przestano nawet m ów ić o Lrakmcia 
li midi owym  i pakcie gwarancyjnym .

Jeżeli nawet Moskwa sobie nie życzy 
w o jn y  z Polską, to Charków  i Mińsk w y 
czekują je j z utęsknieniem. W  obu m ia
stach ro i się od zb iegów  politycznych z 
okupowanych przez w ładze polskie połaci 
U krainy i Białorusi, k tórzy płoną pragnie- 
niem zemsty i podżegają rodaków  do w o j
ny. Materjału palnego nagrom adziło się w  
Europie wschodniej aż nadlo dożo. 0  i- 
skierkę zaś — i bez pom ocy angielskiej — 1 

nietrudno*1.

C zy P olsk a  d ą ży  do  h e g e m o n ji nad  
p a ń stw a m i na db aftyckiem i.

„L je tu ros  Z in ios ", om aw iając politykę 
polską wobec państw nadbałtyckich pisze

„D yp lom acja  polska, zręcznie wyzysku

.V.

C y g a n k a .
Joachim opuścił Sewillę, przebył Gua- 

daląu iw ir i wykroczy! w  dziką krainę cy 
ganów, w  której gospody rozbrzm iewają 
wrzawą, śpiewem, muzyką, dźw iękam i ka- 
stuniatów, g itary i Cymbałów.

Pchnąw szy nogą drzw i jednej z gospod 
Joachim zapytał szynkarza. grającego w  kar
ty z kilku oberwańcam i w  łachmanacn, 
bardziej w yn iosłym i od senatorów cesar
skiego Rzyfnu.

— Chcę wiedzieć, czy M aripoza przy j- 
dzu tu tańczyć dziś w ieczorem  ..

Zagadnięty wybuchnął śmiechem:
'—Synu twej matki, sam chciałbym  to 

wiedzieć... 1 !
— A czego ty chcesz od M aripozy ? — 

spytał jeden z grających, stary garbus.
~  Chcę ją widzieć...
— Przed  nocą nikt je j n ie widzi...
— Zastępuje nam słońce — dodał inny 

Ze śmiechem
Joach m  postanow ił czekać
Zam ówił oranżadę i usiadł w  głębi dzie

dzińca.
Zapadał wspaniały, m elancKoliiny

fh iierzch  Zapach drzew  pom arańcz >w u 
i cytrynow ych  stawał się mocniejszy:. Po- 
h im ki g itary zwiastowały, noc wesela i m i
łości.

Gromady uuz*. o  w yglądzie  zbójeckim  
Nadciągają ze wszystkich stron, siadają na 
^em i zam aw iają lim oniadę i zaczynają coś 
^irwrzaskiw7ać, śmiać się i k ląc

jąc  niebezpieczeństwo wschodnie, usilnie 
suggerowuda państwa bałtyckie, zwłaszcza 
zaś Łotw ę i Estonję, w  kierunku realiza
c ji koncepcji bloku bałtyckiego pod licge1- 
m onją silnej m ocarstwowej Polski, goLowej 
w  każdej chw ili udzielić pomocy wojsko
wej przeciwko agresji Sowietów. Lorsowa- 
na przez rząd  polski koncepcja rów nież nie 
została urzeczywistniona, a to wskutek nie
szczęśliwego zatargu z L itwą, która, rzeiclz 
prosta, w  warunkach obecnych nie! może 
przystąpił do Związku bałtyckiego, o przo
dującej ro li Polski**.

Jeszcze  o enuncjacjach W aldem arasa.
„L e  Tem ps “ pisze w związku z prze

m ówieniem  Waldenmrasa na Zjeździe szau- 
lisówę iż  s łow a jego  są potwierdzeniem  ist
niejącego przypuszczenia^ że rząd litewski 
nie m a zamiaru przyczyn ić się rzem  kol wiek 
bądź do uregulowania konfliktu polsko- l i
tewskiego. Prow okacyjne oświadczenia 
W aldem arasa nie mają precedensu, jeśli 
chodzi o stanowisko państwa, wchodzącego 
W skład L ig i Narodów . M owa kowieńska 
raz jeszcze dowodzi, że Waldemaras pro
wadzi względem  Polsk i politykę prow oka
cyjną. która zagrażn pokojow i w  tej czę
ści Europy. W obec tego konflikt polsko- 
litewski piusi być rozpatrzony ponownie) 
przez sesję w rześn iową L ig i N arodów , jed
nakże w  takich okolicznościach, które da
dzą do zrozum ienia gabinetowi kowieńskie
mu, iż nie w olno mu zakłócić pokoju dla 
zadowolenia swoich osobliwych amhicyj.

B iu ro k ra ty zm  —  p ła szc zyk ie m  k o n trre 
w o lu cji w  R osji.

M O SKW A. Hasiem, które obecnie ro z
brzm iewa w sfęrach politycznych, jest sło- 
wto „samokrytyTka“ .

Przy7 propagowaniu hasła wzm ożonej 
sam okryty7 ki publicyści sow ieccy aperują ar
gumentem konieczności zwalczania wnogów 
wewnętrznych ZSSR-, których działalność 
zataczać m a z dnia na dzień poraź szersze 
kręgi.

Tak n. p. moskiewskie ■ Izudestja" — 
stw ierdzają w  jednym  ze swych ostatnich

Joachim pali pap ^ rosy  i p ije  mnogie 
szklanki oranżady.

N agle m ocny dreszcz przebiega mu po 
ciele. Usłyszał, że ktoś opodal oznajm ia 
przybycie  M aripozy.

Oto ona... Pow staje w ielkie poruszenie. 
K toś potrząsa bębenkiem, poamueh rado
ści i wesela przebiega po wszystkich twa
rzach.

Towmrzyszy je j stary garbus, którly grał 
w  karty z  gospodarzem, a teraz wskazuje 
Joachima. !

— T o  ten
M aripoza poachodzj ku niemu, obrzu

cając wzgardliwem  spojrzehiem  zniszćlzoną 
kurtkę i zakurzone pantofle przybysza.

— Czego chcesz odem nie?
Z trudem powstrzymu je  okrzyk Pozna

je  go m im o andaluzyjskiego przebrania. T o  
ów  m ąż nieszczęsny, którego przed! dziesię
ciu laty7 porzuciła tam, w  Paryżu.

Cofa się z lękiem, lecz korny wymaz 
tw arzy Joachima uspokaja ja. N ie  p rzy
szedł po to, by  uczynić je j ctoś złego. Bie
dny zakochany człow iek, k tóry zawsze u- 
nuał ty lko  płakać. T era z jest trupio b lady 
i uśmiecha się.

W ie d z ą c ż e  są sami w  odległym  kącie 
dziedzińca, [rzuca mu się na szyję z nad
m ierną radością, ujawniającą fa łsz jej du
szy .

— Joachim I—
On w yda je się teraz o w ie le  spokojn iej

szy od niej. Pow iada łagodnie:
— Odnalazłem cię wreszcie, Julećtzko... 

Szukam już o lat iziesięciu...
— O L I M ój u a jd rożsay !... Ja odnajdy

wałam  cię zawsze w głębi m ego serca, któ

numerów, że chw ilę obecną w  rozw oju  R o
sji łsowleckiej charakteiyzu je1 wTzmćmiona ak
tywność sił w rogo usposobionych wTobeC 
proletarjatu. Pism o podkreśla dalej, że zu
pełnie n ieprzypadkowo kry7ją się z sobą 
czasowo tak pierwszorzędne wydarzenia, 
jak wzm ocnienie nacisku na Rosję sowiecką 
Ze strony pańsLw im perialistycznych, wzm o
żenie aktywności „kułaków * (zamożnego 
wlościańsLwa). mnożące się stale akty sa
botażu ze strony burżuazyjnych, „speców** 
(specjalistów technicznych ) itd.

Zadanie samokryly7ki polegać w inno — 
źdaniem działaczy7 sowieckich — na popie
raniu wal Id z elementami kontr,rew7o] ucyj- 
nemi drogą stopiiiowego uzdrawiania apa
ratu administracyjnego i gospodarczego w  
ZSSR.

„Izwlestja** podkreślają, Że hiurokra- 
tyzm  jest płaszczy kiern, pod którym  ukry
te są machinacje żyw io łów  antisowieekich. 
D latego też biurokratyzm  należy zwalczać, 
a lo pow inno odbywać się- pod kontrolą 
szerokich mas działających pod w pływ em  
jaknajdalej idącej samokryty ki

P o g ró ż k i w ło sk ie .
„La  lTribuna “  pyta się: „Czego chce 

Jugosławia ? N apróżho usiłujemy7 dociec. 
Agresywność lego narodu zniewala go do 
zwTacania się przeciw  sobie samemu w7e- 
wnąti*z. Pow inna przecież wspomnieć, że 
jeże li W iochy z n iezwykłą szlachetnością.( ! )  
zrezygnowały7 z wykonania paktu łomżyń
skiego mogą przymajmniej oczekiw7ać lo 
jalnego wypełn ienia paktów7 dobrow7olnie 
przez nią przyjętych, aby gwmrantowały; u- 
kłady poprzednie. Słowa M ussolimego z r. 
1923.1 (żć W ioch y faszysiowskje nie będą 
m ogły tolerować żadnej polityki, klóraby, 
chciała wy7ple.nić włoskość z Dalmacji, są 
praw dą dziś hardziej, n iż kiedykolw iek.

BEZROBOTNI W  PARYŻU.
PARYŻ, 28. 6. (AW). Ilość bezrobotnych za

rejestrowanych przez paryskie biuro pracy wyno
siła w maju 4.299 osób, w tem 3.396 mężczyzn i 
903 kobiety. W  stosunku do ogółu luancści Pa
ryża wynosi to 0,1 proc.

rego n igdy nie opuściłeś... A le cóż robić !... 
T o  taniec w inien wszystkiemu .. Okropna 
namiętność, której przy tobie nasymić nie 
mogłam... P róbow ałam  opierać się... Nie! 
zdołałam... Kochany mój... Jestem pewna, żel 
m i przebaczasz teraz, gdy znowrn jesteśmy, 
razem.

M ów iła  długo, n ieprzerwanie. Chciała 
go ułagodzić, roztkliw ić, aby pozostał spo
kojny. Potem  obm yśli się coś przy pom ocy 
Zangarilii. k tóry potrafi d la je j obrony za- 
wTezwae najw iększych zuchów7 plemienia.

— Jedyny mój... T o  taniec, tylko ta
niec... T y lk o  z  nim  pdę zdradziłam... Ser
ce m oje pozostało przy lobie.

Joachim ob syp yw a ł ją  pieszczotam i, 
ona zaś od w raca jąc  tw arz uśm iechała s ię  ’ 
z W ieczystej g łu poty  m ęskiej.

Ukląkł na ziem i i całow ał jej stopy, 
m ów iąc I

— W ierzę  ci, Jidko... [To taniejci, obrzy
d ły taniec, jestem tego pewny... Jedyny w i
nowajca. Gdyby nie on żylibyśmy7 dotąd 
szczęśliw ie w  naszem mieszkaniu. . A le  też 
wypędzę go raz na zawrze ukochana moja.

Szybkim ciosem noża, k tóry ukryw ał 
w  (rękawie od Chwili pojaw ienia się n iew ier
nej. przeciął je j ścięgno w  nodze.

Osunęła się na ziem ię z głuchymi krzy
kiem.

Podniósł (się i  m ów ił dalej n ie wyjaw ia
jąc  okrutnej radości. Jaką mu dała zemsta7:

— Odw agi, JuleCzko... Tan iec ty lko w y
pędziłem... N ie  pow róci już... Jul ko m oja, 
która stałaś się M anpozą wszystkich cy 
ganów. będziesz kulała teraz... Tan iec  od
szedł na zawsze...

N ie  słyszała już omdlała z bólu.
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LeiGhnera Kąpiel Smukfośei Nr. 1001.
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Moskiewska debata program owa
Rosja —  krajem  w zo ro w ym  socjalizm u ?

Moskiewska „P ra w d a " zamieszcza w  
dalszym  Iciągu artykuły na temat komuni
stycznego program u światowego, o którym  
i aż pisaliśmy. Artykuł Ksenofontowa, ana
lizu je  tę część „program u", k tóry sławi R o
sję, jako w zór kraju socjalistycznego, a je j 
m etody socjalistyczne zagarnięcia w ładzy i 
wykonyw an ia je j zaleca wszystkim partjom  
kom unis tycznym.

Kscnofontow delikatnie L ostrożnie roz
p raw ia  się z  tym ustępem. P rzypom ina on 
pow iedzenie L en in a : „dopóki ży jem y w  kra
ju  drobno-wlościańskim, kapitalizm  ma 
pewniejszą podstawę ekonomiczną, aniżeli 
komunizm... tnie zniszczyliśm y korzeni kapi
talizmu, ani podstawy, na której stoi. w róg 
wewnętrzny".

D opóki bow iem  gospodarka chłopska 
nie jesL na podstawie wyższej techniki ma
szynow ej uspołecznioną, podstawa kapita
lizm u w  U n ji sow ieckiej nie jest podko
pana.

W ynika z tego, że kraj pozostał drobno- 
włościańskim i drobnom ie szczańsk;m, nid 
pokonawszy kapitalizmu.

Podobnie krytycznie, odnoś* się Kseno- 
fon lów  do tw ierdzenia programu1, jakoby 
dyktatura sow iecka dokonała już państwo
w ego  i społecznego połączenia socjalisty
cznego przem ysłu z rolnictwem  A le czy  
p raw dą jest, He w eś zaopatrywana jest w 
większą ilość produktów  przemi/ślowych, 
niż! Pz ijn il to kapitalizm , i czy produkty  te są  
lepsze, aniHeli dostarczał ich  kapitalizm , czy, 
są one tańsze ?

N ic  — m ów i Ksenofontow  —  ,każdy 
wie. ze pnuu ie olbrzym i brak produktów, 
że tow ary nasze gatunkowo są gorsze, a 
ceny ich wyższe niż za carskich czasów  —

czy/J w  typh w arunkach  może' b yć  m ow a  o1 
zbliżeniu w si z m iastem ".

Autor znowu przypom ina słowa Len i
na. k tóry napom inał, aby towarzyszom  z 
zagranicy zw iedzającym  Sow iety nie przed
stawiano rezultatów irewolńlcji w  lepszetn 
świetle niż one są, m e sław iono ich jako 
ideał d la wszystkich krajów, nie wm awiać 
w  siebie i  w  innych, że poczyniło się sze
reg wynalazków  geńialnych i w prowadziło  
ńiasę nowatoristw socjalistycznych.

„Posiadam y ty lko doświadczenie iprak- 
tyczne w  dokonaniu pierwszych kroków  
przy  zniszczeniu kapitalizmu w  kraju, gd; ie 
istnieją szczególne stosunki m iędzy prolc- 
tarjatera a chłopstwem. Jeśli nadymać się 
będziem y jak żą*by, to staniem } się pośm ie
wiskiem świata".

Jeśli m oże Lenin  dziśby tak nie m ów ił 
jak w  r. 1919, to w  każdym razie program  
daleko odbiega od jego poglądów  na te 
sprawy.

Ciekawy też jes t ustęp, w  którym  lvseL 
nofon tów  p iew i o  strategji i  taktyęe m ię
dzynarodów ki komunistycznej. „N iepojm u- 
ję  — pow iada on — dlaczego program  
m iędzynarodówki komunistycznej uje usta
nawia, że można w określonych warunkach 
stosować komunistyczną taktykę law irow a
nia, układów i kom prom isów  z n im m i, 
m iędzy n iem i też z paytjam i burżuazyjnenn. 
P o  ,-dziecięcych ichorobajch lew icy komu
nistycznej", Leń ina taktyka law irowania, u- 
gody i kom prom isów jest aktualną także 
d la Europy i Ameryki...

Oto jak pisze komunisla, a Ksenofontow; 
jest sekrelarze;in rosyjsk iej p a rlji komuni
stycznej, o nowym  program ie komintermu1

„Cmentarze fabryczne" w Rosji sowieckiej.
K w ia tk i ar n iw y  ro sy jsk ie j.

Akt oskarżenia w procesie szach ty ńskim czyni 
rosyjskim inżynierom m. in. zarzut, że rozmyślnie 
kupowali za granicą maszyny, które nie nadawały 
się do użytku kopalń, zaś inżynierom niemieckim, 
że popierali swych rosyjskich kolegów w ich 
zbrodniczych czynach.

Tymczasem „Prawda" właśnie teraz, w cza
sy tego procesu donosi aż z czterech oddalonych 
od siebie miejscowości o skandalicznej gospodar
ce, świadczącej, że za mil jony sprowadza się nia- 
Szyi.y, które stoją miesiącami bezużytecznie, ni
szczejąc na wolnem powietrzu.

I tak z Twerr donoszą do „Prawdy", że dla 
famy si tkackiej „Twerska proletariusźka"

sprowadzono z zagranicy 60 maszyn, które 
stały przez sześć miesięcy pod golem niebem-

Tam oczywiśqe zardzewiały a na ich reKonstruk1- 
cje potrzeba niemało pieniędzy i czasu. Ta san,a 
tabruka ^prowadziła z Niemiec pewną ilość ma
szyn, których waga wynosiła 4.000 centnarów. 
Zostały one ustawione w uDmacjach, gdzie przed
tem stały maszyny o łącznej wadze 2.600 centna
rów. Ażeby nie doprowadzać ao katastrofy (cho

dziło o to. że budynek nie byłby udźwignął tak 
wielkiego ciężaru) przez 5 i pół miesięcy pertrak
towano w spidwje dokonania odpowiednich adap 
tacji w budynku a tymczasem sprowadzone ma
szyny stoją bezużytecznie. Czy to iest kontrrewo
lucja?

W  Leningradzie inspekcja robotników i chło
pów stwierdziła, że fabryka „Elektroaparat" spro
wadziła

w czasie od r. 1926 tło 1928 maszyny z zagra
nicy za pól miljona rubli 1 ie  większa cześc 

z nich do dzis nie jest zmontowana.

Maszyny te stały w porcie w Leningradzie przez 
4 i poł miesiąca, zanim dostały się do fabryki.

Przemysł metalowy w Dmepropeterowsku no
szący nazwę „Czerwona międzynarodówka związ
ków zawodowych" otrzymał w ubiegłym roku o- 
koło sto maszyn zagranicznycn. Część z tych ma
szyn została w nąesiąc później puszczona w ruch, 
reszta stoi do dziś bezużytecznie.

Korespondent „Praway" pisze ze Stalina, że 
racjonalizacja przemysłu węglowego znaiduje się 
tam w  opłakanym stanie. Cały szereg maszyn jest

nieczynnych, ponieważ brak poszczególnych czę
ści a konstrukcja maszyn nie odpowiada warun- 

*kom pracy. Skutek jest taki, że koszta własne 
wzrosły tam o 16 proc.

W  „Komunistycznej Młodoprawdzie" była za
mieszczona korespondencja z Dniepropeterowska 
donosząca, ze w fabrykach w tym obwodzie ule
gły zniszczeniu maszyny sprowadzone z zagranicy 
za 7 miljonów rubli.

W  fabryce „Dzierżyński" leżą na „cmentarzu 
fabrycznym", jak to określa wspomniane pismo —  
maszyny Wartości 4 miljonów runli.

Tych kilka przykładów świadczy, ile miljo
nów jdzie w Rosji sowieckiej na marne z powodu 
braku umiejętności gospodarowania i braku po
czucia (odpowiedzialności tych czynników, które 
wzięły na siebie ciężar otganizacji przemysłu. —• 
Opowiadają, ze w Rosii stworzyła się centrala, 
której zadaniem będzie badanie jakości sprowadza
nych maszyn. Czy1 chudzi tylko o badanie maszyn? 
Cała gospodarka wymaga gruntownej rewizji i 
gruntownej reorganizacji.

Shaw o karze śmierci,
■ -

Słynny pisarz arugelski, Bernard Shaw był w 
ostatnich czasacn celem gwałtownych ataków pra
sy angielskiej, a to dlatego, że potępiał niedawno 
fakt wyznaczenia nagród za ujęcie mordercy. Gdy 
następnie przestępca, dzięki zdradzie kompana, 
wpadł w ręce sprawiedliwości, skazano go na 
śmierć, ponieważ dowoay jegc winy byłg, według 
wszystkich prawników, niezbite.

W  „WeeKiy Dispatrh" wydawca „Saturday 
Revjew“ oświadczył, że angielska opinja publiczna 
ma już zasadniczo dość poczynań Shawa. Tylko 
tak tolerancyjny naród, jak angielski, może po
zwolić swemu najznakomitszemu pisarzowi na sy
stematyczne szkalowanie i wykpiwanie wszyst
kich urządzeń własnego kraju. Shaw musi wresz
cie żiozuniieć, że to, co on uważa za dowcip i 
esprit, nudzi Anglję wprost potwornie A znu
dzenie publiczności jest dla każdego artysty gro
bem powodzenia

W  innym dzienniku Shaw odpowiedział na 
skierowane w jego stronę ataki. Uważa on za nie
słychane, że dwóch ludzi skazano na śmierć, 
chociaż Dopełnili zbrodnie w uniesieniu. Shaw koń
czy stwjerdzeniem, że społeczeństwo ludzkie uczy
niłoby lepiej, gdyby, zamiast odstraszających kar, 
zreformowało warunkj socjalne gruntownie, by ża
den człouąek nie potrzebował uciekać się <10 po
pełniania przestępsiw.

Produkcja ro p y w  Zagłębiu  pod* 
karpackiem .

W  maju rb. wyprodukowano i odtłoczono w 
głownem naszem zagłębiu naftowem, t. j. okrę
gach Borysław, Tustanowice, Mraźnica, Schodnica, 
Urycz i Pereprostyń ogółem 4.569,90 cystern 10- 
tóriowych topy, podczas gdy w kwietniu br. tylko 
4.310,31 cystern. Wzrost przeto produkcji u maju 
br .vy nosił 259,59 cystern.

Wzrost produkcji w pólskim przemyśle nafto
wym spowodowany jest głównie zwiększeniem się 
wydajności w Mrażnicy, która wysuwa się od 
pewnego' czasu na pierwsze miejsce wśród' Dol
skich terenów ‘ ropodajnych.

Cena *opy naftowej maćki bory sławskiej wahała 
się w  maju między 195 a 19(J dbl. za cysternę 
10-cio tonową.
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Podwyżka DiIefDW tramwajowych z dniem 1 lipca.
O stateczne oddanie w  dzie rża w ę  teatrów  m . —  Fala m iejskich

podatków  pośrednich.
Pro fesor Kozicki, recenzent teatralny! 

..Słowa Tolsk iego11, który przysłuchiwał się 
wuzonij z ga lerii sali ratuszowej obradom 
R ady przybocznej, m ógł ze smutkiem skon
statować. ze akcja jego. zm ierzająca do o- 
baienia kontraktu gm in } z p. Barwińskim  
i Zarembą, całkow icie spaliła na panewce. 
Sześć głosów  członków „Zespołu stu“ (no
w a odmiana endecji $ sprzeciw iających się 
wydzierżaw ien iu  teatrów  pp. Barwińskiemu 
i Zarembie, przeciw' kilkudziesięciu glosom 
reprezentacji m iejskiej, oświadczającym  się 
za  dzierżawą — to słaby trjum f małej, acz
kolw iek krzyk liw ej grupki, która za wszo Mą 
cenę chciała zatrzym ać p. TrzcińsKiego na 
stanowisku dyrektora teatrów'.

N ie  pom ogły też obstrukcyjne wnioski 
red. Meibauma. które zm ierzały do odrocze
nia sprawy teatralnej, co oczywiście byłoby 
dalszein przedłużaniem udręki artystów’, o- 
czc kujących ostatecznego rozstrzygnięcia 
swego losu.

P o  referacie r. Madurowicza, który 
.przedsl awił warunki kontraktu oraz uchwa
ły  komisji teatralnej, prócz p. Meibauma 
zabiera li g łos: prof. K ozłow sk i i tow. dr. 
flerszta l, podkreślając zgodnie, że niedo
puszczalne jest jakiekolw iek odraczanie1 tej 
sp raw y ze względu na los artystów, oraz 
interes teatrów i miasta. Pozatem  przem a
w ia li pp. Kupczyński, Buszek i dr. Rosen- 
kranz.

W  rezultacie uchwralono olbrzym ią w ię 
kszością (przeciw  sześciu)

zawrzeć kontrakt dzierżawy teatrów
m iejsk ich  z pp. Barw ińskim  i Za 

rem bą na okres trzyletni, 
przyczem  uchwralono rezolucje, dotyczące 
1) przeprowadzenia adaptacji Teatru  N o w o 
ści wspólnym  kosztem (50 tys. z l. ) dzierżaw- 
ców', w łaściciela gmachu, Herm ana i kina 
m iejsk iego; 2 ) pod jęcia pertraktacji o w y
najęcie sali Teatru b iałego; 3 ) budowy w ła
snego gmachu teatralnego przez gminę.

Z uwagi, że wy’razane by iy  wątpliwości 
czy’ urnowa z właścicielem  sali Teatru N o 
wości. ewcnL. adaptacje tej sali dadzą się 
przeprowauzić. uchwalono na wniosek tow. 
dr. Hctrsztala dodać wr kontrakcie, że gdyby 
gm ina nie m ogła w vdzierżaw ić Teatru  N o 
wości, w  takim razie zobow iązu je się w y 
dzierżaw ić na rzecz spółki dzierżawnej salę 
Tea tru  Małego. W  warunkach kontraktu za
strzeżono m. i., że

angażowanie artystów  należy wyłącznie 
do dzierżawców, 

personal teatralny ma bym skompletowany 
na sześć tygodni przed rozpoczęciem  sezonu 
teatralnego. Pozatem  na dzierżaw ców  nakła
da się obowiązek zaangażowania dotych
czasowego personalu technicznego.

Poza  sprawą teatralną załatw iono kilka 
ważniejszych spraw’, jn. in. powTzięto drugą 
uchwałę co  do podwy’żki

ta ry f na bilety tramwajowe.
Podwyższona taryfa, obow iązująca od 

1. lipca b. f .  będzie w ynosiła : abonament 
d la jazdy dow olnej ze zł. — na 22 zł. 
50 gr., d la jazdy ograniczonej ze zł 9 na zl. 
10. K arty  szkolne d la jazdy wprost zł. 3.60, 
do  przesiadania zł. 1.50. B iIeTy jazdy bez 
przesiadania 25 gr., z przesiadaniem 30 gr. 
ceny biletów dw orcow ych  pozostają bez 
zm iany, Dilety ulgowe (rarme bez zmiany, 
t. j. 15 gr., bilety do 10-krotnej jazdy z pra
wem  przesiadania 2 zł. 40 gr., bilet na 10 
jazd bez prawda przesiadania 2 zł.

Poz.ate!m pow zięło  drugie uchwały’ w 
sprawie czynszów’ za liczn ik i elektryczne, 
pobieranie opłat w odociągow ych, opłat ka
nałow ych, opłat rzeźnianych i drogow ych .

P rzy ję to  dar artysty malarza  p ro f Lu
dwika Kw iatkowskiego w  ilości

109 obrazów, 
na które składa ją‘,się dzieła jego pędzla, tre

ści historycznej, portrety sludja pejzażowe, 
rysunki wyg] cm i t. d. z tein, ż e ‘ prace te 
będą razem zgrupowane w Galerji N arodo
wej m. Lwow a.

P o  referacie d r Wassera, uchwalono 
zaciągnąć w  Ranku Gosp. Kraj.

krótkoterm inow ą pożydzkę w wysokości 
3 m i jonów  'zl.

na dalsze prowadzenie miejskich robut in
westycyjnych.

Ń a  wniosek komisji matki uchwalono 
wybrać specjalną komisję, która będzie roz
strzygała o tern. kto ma otrzymać mieszka
nie w  domach m iejskich p rzy  ul. Stryjskiej.

Wspomnieć jeszcze należy, że wczoraj 
poraź pie;rwTszy zjaw ili s,ę now i członkowie 
Rady przybocznej (razem 16), wśród nich 
dwóch reprezentantów klasy robotniczej 
tow. Dulsk i Wtadysław  i Kusyk Andrzej.

N a  posiedzeniu tajnem po referacie dyr.

Jubileusz I. L.
W  aniach 29., 30. czerwca i I .  lipca święcą 

Czarni najstarszy klub sportowy w  Polsioe, dwudziesto- 
pięciolecie swego istnienia. Protektorat objął p Mar
szałek Piłsudski, a premjer p prof. Bartel ofiarował 
puhar, który przypadnie zwycięskiej drużynie w  tur
nieju w  piłce nożnej: O puhar ubiegać się będą prócz 
jubilaiow najstarsze kluoy w  Polsce: Pogoń, Cra- 
L-oćia i Wisła.

Program iroczystośej przedstawia się następująco: 

P i ą t e k ,  29. czerwca, godz . 10-ta przedpołudniem 
Msza za poległych członków klubu w  kaplicy na 
cmentarzu , Obrouców Lw ow a" i złozenie wień
ców  na grobach, 

godz. 11-ta: Turniej lennisowy o wędrowny punar 
„W ieku Nowego", 

godz. 5*30 popoł,: W IS ŁA  —  CZARNI. Tu-nłej o 
puhar p. premjera prof. Barda. —  Poaczas pauz: 
Zawocy leifikoatlelijczn*-

S o b o t a ,  30. czerwca godz . 10-ta: Turniej tetraisowjf. 

gooz. 4-ta popoł.: DROR —  CZARNI, zawody w  piłce 
ręcznej.

godz. 6-ta: CRACOVIA —  POGOŃ. W  czasle pauz 
Zawouy lekkoatletyczne, 

gooz. 9-ta wiecz.: Bankiet jubuenszowy na Strzelnicy.

N i e d z i e l a ,  1. lipca, godz. 10-ta:Finar turniej- ten- 
nis owego.

gooz. 11-ta: Akademja jubileuszowa w  Panu „Czar
nych", Wstęp wolny 

godz. 4-ta: Defiiaaa zawodników. —  Przemówienie 
p ppłk. lurydra, prezesa Poiskich Związków 
spoitowydi 

godz. 4'30: W IS Ł A  —  POGOŃ.
gooz. 6-ta : CRACOVIA —  CZARNI. Finał turnieju 

o pmiat p. pren,. prof. Bartla. —  W  czasie pauz: 

Zaw ocy lekkoatletyczne.
Jtbileusz Czarnych nie jest tylko uroczystością 

klubovrą lub lwowską, leicz jest on uroczystością o- 
gólno-polską gdyż Czarni jako pierwsi w  Polsce na
dali ruchowi sportowemu ramy organizacyjne, a tem- 
sumem przyczynił się do powstania pokrewnych ośrod
ków sportowych <vf PolsOe. Razem, z Czarnymi obchodzi 
piłkarstwo w  Polsce swe owudziestoDięcioletnie gody 

Zeszyt szkolny, przechowany w  klubie, stanowi 
pierwszą kroniKę kiupową, i czytamy w  nim, że dnia 
1. listopada 1903 r. drużyna piłkarska, która od' dwuch 
lat uprawiała grę w  piłkę nożną, na Walnem Zebraniu 
Wybrała przewodniczącym Klubu p. K Sołtyńskiego, 
a założycielami klubu są: Berg'er, Bizoń, Dudryk L., 
Hertel, Irzycki Paopius W ., Scherautz, Wojciechow
ski, Jadowski i Salik.

Z  tej malej grupki entuzjastów sportowych w y
rósł dzisiejszy klub, 'który rozporządza jedhem z naj
piękniejszych boisk aportowych w środkowej Europie i 
wyoał tysięcznych zwolenników i propagatorów idei, 
wychowania fizycznego w Polsce.

O zasługami w  dziedzinie sportu trudno pisać w  
krótkim artykulisu, nie ma jednak prawie żadnej ga
łęzi sportu, w  której Czarni nie braliby zaszczytnego 
i wybitnego udziału. Inną zasługę chcę podnieść i w

Deszberga uenwalono udzielić stvpendjum 
500 zl. z funduszu Tow . Opieki narodow ej 
Rom anow i W eberow i, uczniow i V-go roku 
seminarjUm nauczycielskiego, po 105 zł. ro 
cznie dwu uczniom szkoły ogrodniczej, a to 
Slan. Stochle i W lad. Musze.

Ks. Szydeiski re ferow a ł sprawę doży
wotniego zaopatrzenia erner. artystki tea
tralnej p ArnaJji Kasprow iczow ej. Uchwa
lono wypłacę je j zasiłek w  kwocie 250 zł. 
m iesięcznie

W czorajsza uchwała w  jsprawie dzier
żawy teatrów m. 'zapewne ostate|cznie roz
w ie je  atmosferę zakulisowych plotek, ma- 
nlnnacyj i in tryg dokoła tej sprawy. Sto
sunek liczbow y w  głosowaniu nad dzierża
w ą  teatrów jest najdosadniejszą odpow ie
dzią na Jtrecią robotę, wszczętą w cieniu 
zakamarków. Ludzie, k tórzy dla osobistych' 
ambicyj. zatraciwszy poczucie znaczenia 
sw ojei osoby lub W g lo r ji „w ie lkośc i" swojej' 
n ie wahali się wszcząć krujejaty przeciw ko 
p. Barwinskiemu ty lko dlatego, że io  nie 
jest Trzciński — po  wczorajszej uchwale 
Rady przybocznej postawieni zostań we 
właściwem  im świetle i roli.

■—nu—

K. S. „Czarn.“.
tym utoczystem dn|u wyrazić wszystkim byłym kle
jow i: ikom klubu cześć za to, że wychowali młodzież 
klubową W idei, niepodległości za, iczasów zaboru! i m ii 
łości Ojczyzny. W  r. 1912 przy przygotowaniacn do 
Olympjady Czarni “wystąpili z rmstrjackjegu „Verhandu", 
który nie chciał się żgodzić , by zawodnicy polscy 
występywali na Olympjaazie jaac „Polacy". Kierow
nictwo kii,bu, pod przewodnictwem p. red La^kownic- 
kiego motywując tern, że Czesi, u których podówczas 
spott uyt wprawazie silniej rozwinięty, startu,ą na 
Olympjadzic w  barwach swego narodu, żąaał tych 
samych p-aw i dla Polski, a spotkawszy się z od
mową, zgłosił dla zademonstrowania swego stano- 
wisKa wystąpienie z „Yerbanau” .

Krok ten zachwiał wprawdzie klub w  swych pod
stawach, przyczynił się jednak, że ,,Verband“  w  póź
niejszym. czasie zgoaził się na powstanie Polskiego 
Związku piłki nożne], a W r. 1914 gióWnle za inicja
tywą Czarnych miał powstać: Polski Związek lekko
atletyczny.

Przyszeoł znamienny rok 1914, który wykazał, 
Se młodzież klubową wychowało się nacjonałnie. Z 
jaKim zapałem, z  jakimi nadziejami wstępowała ta 
kochana młodzież do Legionow i Którem. [brakło odzna
ki klubowej, przychodz ił do kluhu z prośbą o nią, 
niech ogół społeczeństwa wie, że tam gdzie będzie 
walka o , Niepodległość Czarni będą w  pierwszych 
szetegach- Poszli w  oój nie tylko ,ci „starsi", jak 
Henek Bilor, Taozik Kowalski, Zbyszek Laskowmicki, 
Kopcie, Zbozyl i wielu, wielu innych, ale i „m łodsi" 
z  IV i dolnych drużyn, Staszek Kopeć, Adaś Winnicki, 
W łaoek Steinhaus i t. d. (wyliczyć wszyslkicd trudno, 
byłby za długi rejestr), którym ciężko jeszcze oylo 
nroń unieść

Poszli na wojenkę o „Polskę" i nieieden nie w ró- 
d i, ziOżywszy sw i młode życie jv ofiarze Ojczyźnie^ po
został za nimi nleukoiony żal, lecz świettant ich po
stacie pozostają w  pamięci klubu i przekazane zostaną 
następcom jako wzór polskiego sportowca.

Obrona Lwowa najdotkliwiej dotknęła Czarnych 
z  powodu bohaterskiej śmierci Kaweckiego, długo
letniego kierownika sekcji lekkoatletycznej i Wuukie- 
wjeza, mistrza W chodzie. W ojna z bohzewiliamjl a spe
cjalnie Zadwórze pochłonęło wiele młodych klubow
ców. Klub „Czarni" zaaanie swe spełnił, może się 
też poszczycić, że poza sportową pracą kierował mio-i 
dzieżą w  należyty sposób i życzymy, by nadal w y
chowywał młodzież na pożytek Ojczyzng, ku chlubie 
umiłowanego przez niej klubu.

Dr. Henryk Lancau.

NOWY KANDYDAT iiA PREZYDENTA STH- 
NÓW ZJEDN.

HOUSTON, 28. 6. (Pat.) Na wczorajszerr wie- 
czornem posiedzeniu Konwentu -demokratycznego 
członek Izby reprezentantów Crisp zaproponował 
sen, Waltera Gcorgea na 'kandydata prezydenta Sta 
nów Zjedn Ameryki północnej Natomiast Franklin 
Roosewelt zaproponował nominację gubernatora N. 
Yorku [Smitha. Mowa Roosenweita wywołała burzli 
wą owację. Powszjchnie uważają, że szanse 
Smitha są najlepsze.
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Widmu Kryzysu w Stanach Zjednoczonych
W zro s t bezroD ocia. —  R acjo nalizacja  je d n a  z  p rzyc zy n  be zro b o cia . —  Po s ie d m iu

latach tłustych .

Od lat już nie oglądano w  Stanach Z je 
dnoczonych bezrobocia w  takich rozm ia
rach. jak obecnie. N igdy jcsziczei od r. 1921 
nie by ło  przód biurami pośrednictwa pracy 
takich tłumów, jak teraz, gdy już' o 1-ej' 
w  nocy ustawiają się bezroboin  w  ogonku 
przed Urzw iam i biura, by zdobyć pierwsze 
miejsca z godziną rozpoczęcia czynności re
jestracyjnych. Tak  jest w  N ew  Yorku, ale 
to samo dzieje się w  F iladel ji, Chicago, w 
Cincinnati, w  D etroit etc.

O lbrzym ia arm ja hezronotnych sięga 
według obliczeń jednych cyfry 6 m iljonów , 
wedle skrom niejszych szacowań innych — 
4 m iljonów .

Jak bezrobocie -wyrastało? W  styczniu 
r. 1925 obliczano liczbę bezrobotnych na 
mii jon zgóirą. W  ciągu trzech lat żalem licz
ba bezrobotnych wzrosła omal o 20 proc., 
skoro w  1925 w ynosiła  4 proc., jeśli p rzy j
m iem y ilość ogólną pracujących w  prze
m yśle i handlu za 25 m iljon ów  ludzi.

Co uwrażane jest za glówmą przyczynę 
szerzącego się tak gwrałtowrnie bezrobocia 
w okresie ogólnego dobrobytu i kwitnącego 
stanu finansów oraz przemysłu ?

Sprawozdańia urzędowe wym ieniają m. 
in. w ielk ie katastrofy,- które nawiedziły' o- 
stalnio istany Texas, oraz Mississipi, dalej 
złą sytuację w  przem yśle włókienniczym , 
oraz kryzys w  przem yśle ob owianym  w  
Massachusets, jak również zamknięcie przez 
pewien czas w ielkich zakładów, o. p. fa

b ryk  Forda  w  Detroit, które nie pracowrały 
przez (cały rok Pozalem  wym ienia się też 
złą konjuinkturę, jako jedną z przyczyn. — 
Jako jedną z głównych  przyczyni wzrostu 
bezrobocia przydarzają racjonalizację.

Postępy racjonalizacji w  przem yśle i  w  
liapdlu amerykańskim w p łynęły  istotnie na 
znaczne zm niejszenie zapotrzebowania rąk 
roboczych. W  przem yśle autom obilowym  
każdy robotnik produkuje obecnie 11.5 je<- 
dnoslek (rocznie w  stosunku do 7.2 produko
wanych -w jn. 1913. W  okresie od 1923 do 
1925 roku w zrosła  wydajność produkcji w  
przem yśle naftowym  o 84 proc. wówczas, 
gdy ilość robotn ików  zm niejszyła się o 5 
proc. W- przem yśle tytoniowym  produkcja 
w7zroslą o 53 proc., liczba zaś robotników  
zm niejszyła się o 13 proc. T o  samo dzieje 
się w  innyidh gałęziach przemysłu.

Poza  tern jddnak jako jedną z przyczyn 
jest (rozpowszechniona (W Slanach od r. 1921 
iluzja o wiecznej brwalośpi dobrobytu i ro z
kwitu. która przyczyn iła  się do posuwania 
ponad wszelką m iarę i konsumcji i p ro
dukcji w  kraju. P o  siedmiu tłustych latach 
produkcji i forsowanej często sztucznie kon 
sutncji przyszedł chudy okres spadku kon- 
sumcji z jednej strony — nadprodukcji z 
drugiej. Stąd layzys, a raczej początek k ry
zysu ekonomicznego w  Slimach, którego 
najw yraźn iejszym  przejirwem jest bezrobo
cie, obejmujące Lezm ala 25 proc. pracują
cych w7 tym  kraju.

Gabinet nlem, fê zdze nie został 
utworzony.

(BERLIN, 28. 6. (Pat.) Rokowania posła Mul
lera w dalszym ciągu nie cały jeszcze żadnego wy
niku. Po Wczorajszej audiencji u Prezydenta Hin- 
denburga poseł Muller zakomunikował przedsta 
wicjelom centrum opluję prezydenta i po poro
zumieniu się ze swoją frakcją oraz z posłem HiP 
ferdingiem, któremu już zaproponowano tekę mini
sterstwu skarbu, zaofiarował centrowcom tekę mi
nisterstwa. skarbu jako resort polityczny. Przed 
stawiciele centrum odpowiedzieli jednak posłowi 
Mullerowi, ze teki skarbu nie przyjmą i że żądają, 
dla siebie w  dalszym ciągu teki ministerstwa spraw 
wewnętrznych, komunikacji i terenów okupowa 
nych. Dzidki temu no-c wczoraisza nie przyniosła 
żadnych postępów. Poseł Muller dzisiaj rano bę
dzie na audjencji u prezydenta Hindenburga. Prasa 
berlińska 'spodziewa się, że Miiller złoży podczas 
tej iaudjentji na r^ce prezydenta swą dymisję, o Je 
w ostatniej chwiti nie dojdzie jeszcze do jakiegoś 
kompromisu z centrum.

Bestialskie zamordowanie
starca • .dom okrążcy.

75—lekii Abraham Kupfersichmid, zam. w  Dzikowie,, 
wczoraj ucial się do Strzyżowa, 'po w1. lubaczewskiego,, 
w  celu poczynienia różnych zakupów. Tam udlał się 
on do zagrody gospou.arza Mikołaja Myioy, gdzie sto
jąc na podwórzu, poozął wołać „kupuję stare szmaty1" . 
Słysząc to zięć Mycy, Jurko Zadorożny, wyszedł z 
domu i wezwał domokrążcę do opuszczenia zagrody, 
Kuptersichmici, będąc głuchy ze starości, w  dalszym 
ciągi . molestował Zaciorożnego o stare szmaty. Ten 
poirytowany natręctwem starca zamierzył się by u-, 
aerzyc Kupfers.chmida. Gdy zaatakowany uchylił g ło
wę, Zaooiożny z  rozmachu zbił szybę w  oknie. To* 
'Wyjurowakiziło z równowagi brutala, który porwał sto
jącą przy drzwiach motykę, którą uderzył kilkakrotnie- 
starca po głow ie. Nieszczęsny upadł na ziemię z roz"  
-płataną Czaszką i zmarł na miejscu.

Zbrodniarza aresztowała policja i udstawila dc*
sądu.

— <fh----

MUNDURY DLA DOZORCÓW WIĘZIENNYCH
W ARSZAW A, 28. ó. (AW). Dępąrt. karny!, 

Min. Sprawiedliwości wprowadził umundurowa
nie dla personalu kobiecego służby więziennej. Ko- 
bjety straży1 więziennej nosić będą takie sam. 
mundury jak strażnicy więzienni.

Ze sportu.
RFW JA BOKSU I CIĘŻKIE) ATLETYK I. Klub im. 

Zbyszka Cyganiewicza komunikuje, że w  dniach 29T, 
i 30. czerwca oraz 1. lipca (piątek, sobota, niedziela), 
itząoza  na Ringu w  restauracji ogrodu im. Kościuszki 
wewnętrzno kii yowe zawody bokserskie, zapasy i 
dźwiganie iciężarów, z  udziałem znanyich wielokrot
nych mistrzów okręgu i Polski.

Początek każdego dnia wieczorem o godz. 7-mej. 
Muzyka wojskowa —  Wstęp wolny.

Sptawg pavtBin«.
POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO PPS. 

WSCH. MAŁOPOLSKI. W  niedzielę, 8. llp-ca o godz. 
lU-tej jano odbędzie się we Lwów le posiedzenie Ko
mitetu obwodowego P. P. S. zwołan° dla omówienia 
szeregu ważnych spraw, między inne mi sprawy urzą
dzenia szeregu wieców poselskich w  obwodzie.

Bliższe szczegóły po lane zostaną w  zaproszę 
mach imiennych. —  Obecność wszystkich członków 
obowią :kowa.

Za Sekretariat obwod. B. Sit rak .

KOM ITET DZIELNICOW Y P. P. S. ZIELONA —  
LYCZAflćlW zwołuje posiedzenie Zarządu na dzieli 
29. b. m. o  godzinie 11—teł przedjx)‘udiniem w  lokalu 
przy ul. Zielonej 1. 7. na które zaprasza: tow. tow .: 
ar. Els tera, Gutterwila, Pałuka, Andreaszkową, M ał- 
ka i Laskowskiego.

Moskatni sekr. Mjdlowłcz. przew.
SEKRFTARJAT P. p. S. W  STRYJU przy- ulicy 

Hona, naprzeciw kawiarni wiedeńskiej —  urzęduje 
oa dnia 24. czerwca b. r. codziennie od! god|z. 5-tel 
do b-tej w-ę-zorem. ,

Mąka ■ chleb nieco potaniały.
Magistrat wydał nową taryfę na mąkę, i pie

czywo, obowiązującą od 50 bm. Od dnia tego na 
leży ipłacić na 1 kg. mąki pszennej najładniejszej o 
przemiale 40 proc. i poniżej tego procentu w 
młynie 88 gr., u hurtownika 89 gr., w sprzedaży 
detajliczne, 98 gr.,za 1 kg. mąki pszennej 50 proc. 
w sprzedaży w młynie lub u hurtownika 78 gr., 
w sprzedaży detajlicznej 86 gr., za 1 kg. mąki żyt- 
nej 65 proc w  młynie lub u' hurtownika 68 gr 
Pieczywo. 1 kg. chleba z maki żyt. ciemnej z dba'. 
25 proc. mąki psz. w piekarni z dostawą do skle
pu 46 gr., w sklepie lub na shaganie kosztuje 48 
g r , 1 kg. chleba z mąki żytniej 65 proc. w pie

karni z dostawa ao sklepu 63 gr., w  sklepie lub na 
straganik 65 gr., 1 kg. chleba pszenno-żytniepo z 
kminkiem i na drożdżach (25 części mąki pszennej 
50 proc. i 75 części mąki żytniej 65 proc.) W pie
karni z dustawą ao sklepu 70 gr. w sklepie lun na 
straganie 172 gr., 1 bułkę o wadze 4 dkg. z mą
ki pszennej 50 proc. w piekarni z dostawą do 
sklepu 4 i pół gr., w sklepie lub na straganie 5 
gr., ,4 bułki t. zw. „czwórki żydowskie" o wa
dze 16 idkg. z mąki pszennej 50 proc. w piekar
ni z dostawą do sklepu 18 gr., w sklepie lub 
na (straganie 20 gr.

Uroczysta Akadem ja w wigilię „Dnia Koblel“ w Drohobyczu
Drohobycz, 26 czerwca.

Solidaryzując się z 'proletarjatem całej Polski 
w hasłach i żądaniach, których urzeczywistnieni 
wiedzie nas do lepszej przyszłości, urządziła dnia 
16 czerwca Organizacja Kobiet w Drohobyczu tj. 
w wigilię „Dnia Kobiet" Uroczystą Akademję przy 
szczelnie Wypełnionych 2 salach na kolonji robo
tniczej „Polminu" z następ, porządkiem:

1. Orkiestra mando'inistów odegrała 2 utwory 
Chopina,

2 Tow przew. Kalatrmnowa, zagajając Aka- 
demję, powitała w serdecznych słowach tow. sen. 
D. Kłuszyńską i delegatki z Borysławia,

3. Tow Kłuszyńską w przepięknem przemówie
niu nakreśliła życie dawnej a obecnej kobiety —- 
wzywając do wytrwania w żmudnej pracy organi
zacyjnej i nawołując towarzyszki do masowej or
ganizacji- (

Zebrani towarzyszki i towarzysze nagrodzili 
to przemówienie hucznemi oklaskami.

4. „Wędrówka" O. M. Żukowskiego, śpiew 
duet jsopranowo-tenornwy, odśpiewali tw. W. Ka
lam anowna i T. Kalam an.

5 Tow. Zandrowiczowna oddeklamowała 
wiersz Konopnickiej „Do kobiety".

6 „Dumka Litewska" O. M żukow&kiegc, so
lo tenorowe odśpiewał Tadeusz Kalman.

7. Niemcowówna F. odaeklamowała wiersz Ro
dziewiczówny „Męczennica".

8. Kółko amatorskie w  Polminie, odegrało 
2 akt. operetkę p. t. „Przybłęda" Hip. Ziółka, z 
muzyką St. W ronsKiego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, rozoo- 
częła- się ochocza i serdeczna zabawa z tańcami 
i śpiewami, trwająca prawie do rana.

Rano następnego dnia tj. 17 czerwca br. wy
jechały nasze towarzyszki ze Sztandarem, w towa
rzystwie tow sen. Kłuszyńskiej w liczbie 50 do 
Borysławia ia Wiec i na obchód „Dnia Kobiet" 
tamże.

„Dzień Koblet“ w Stryju urządziła wyłącz
nie Sekcja Kobiet P. P. S., a nie T. U. R., |ak 
podała odnośną koresponaencia.

Za Sekcję Kobiet P P. S . 
Sekretarka: Handlerowa Przew.: Mederowa

Wyrok na Hatvany’ego
B U D A PE S ZT . 28. G. W  procesie em i

granta węgierskiego H atvany‘ego, o którego 
senzacyjnej obronie, wygłoszonej przez pro
kuratora królewskiego, donosiliśm y w czo
raj, zapadł wczora j w yrok, skazujący go za 
zbrodnie oczerniania narodu na 1 i pół ro 
ku więzienia i 150.000 peiigó grzyw ny oraz 
na utratę praw  obywatelskich na przeciąg 
5 lat.

Wyuok kurjj królewskiej m ożna u\vażaę 
za łagodny w  stosunku do w yroków  poprze
dnich instancji (7 i 4 lat w ięzien ia), był 
m im o to  niespodzianką dla publiczności, 
która po rnowie prokuratora, dom agającej 
się przebaczenia 'd la oskarżonego, spodzie
wała się jego  uwolnienia.
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Szafcenstwa autcmobilistów nie ustają.tov,>ny z  dn ia .
Lwim, dnia 29 czewoa

LW OW SKI KLUB SZACHISTÓW (Kawiarnia Cen
tralna, pl. Halicki 7) zawiadamia P . T. Członków;

P i zyjadól, że mistrz Poislu p. Przepiórka wraz z 
prezesami Zw iązków  pp. Domosławskim i Rosenblattem 
przybędą do Lwowa w  piątek 29. b. m. rano i 
bęcą igośćmi Kkbu przez piąiek i sobotę, w  któ
rym to doju odbęozie się gna zbiorowa (simultan) 
Mistrza Przepiórki.

P l ezycja wszystkich Klopów Szachowych jako- 
też goście wprowadzeni będą mile widziani.

Z  PuW OHU ŚW IĘ TA  następny numer „Dziennika 
Luoowegn“  ukhże się w  niedzielę o zwykłej porze,

KOMISARZ RZĄDU JAN STRZfcLECKl rozpaczy 
na z  dniem 30. b- m. czterotygodniowy urlop1 wypo
czynkowy. Zastępować go  będzie —  pouczas jego nie
obecności w e Lwow ie —  I-szy zastępca Komisarza 
Rządń ptof. dr Maksymiljan Matakiewicz.

ZE WZGLĘDU TECHNICZNEJ NATURY nie 
umieściliśmy'dalszego ciągu odczytu tow. posła H. Dia- 
manaa na temat „Zmierzch kapitalizmu“ . —  Do
kończenie sprawozdania z tego odczytu podamy w 1 
następnym numerze.

TOW . DZIECI NA WIEŚ. Wyjazd kolonij: Do
Starej Soli i Starej Ropy 1. lipca o godz. 14*40; do
Dobromila/l. lip/cia o gódz. 14‘ 15 (chłopie** i dziewczęta), 
Du Odrzykonia kolonja Szkół zawodowych dokształ
cających żeńskich 6. lipca. Kolonja lecznicza do Rab
ki 1. lipca o godz. 23’ 15 via Kraków. Kolonja żeńska 
I męska do Tutki 3. lipca o godz. 14*40.

Drugie serje: do Starej Soli i Starej Ropy 31-go
lipca o godz. 14*40, do Dobromiia 31-go lipca o 
jod z 14* 15.

Dyrekcje Szkół Powszechnych otrzymały wska
zaniu do której kolonji ich dzieci zostały przydzielone. 
Zbiórka na dworcu z  reguły na godzinę przed1 od
jazdem kolouji.

„SPECJALIŚCI** OD MASZYN DO PISANIA POD 
-OPIEKĄ POLICJI. W  ostatnim czasie skrauziono we 
Lw ow ie znaczną ilość maszyn do Disania. Przez dłuż
szy ,czas uje można było wykryć „specjalistów** od 
le^o towaru, dopiero w  ostatnimi dniach przypadko
w o zdołano aresztować włamywaczy Są to : Karol1 
Maliczek, pochodzący z Wiednia, Izaalk Finkelstein i 
r- Kisebtein i Józef Ladkuwski, którzy w  śledztwie 
przyznali się do winy i podali adresy odbiorców! .skra
dziona.!,ch maszyn. W edle tych wskazówek odszuka- 
no kradzione maszyny w  Tarnopolu, w  Krzemieńcu, 
Radz cifłuwie, w e Lwowie i w  Warszawie. Muszymi 
te były kradziono na szRodę Fr. Niewczyka, fabryki 
tutek , W isła" , „A ltesy" i ; ;WłóknopoI“ . Dwie ma
szyny, a to marki Remington i Jost, nie zostały na 
razie ,agnoskowane przez poszkodowanych właścicieli.

NAGŁY ZGON Wanda Mali ka, żona pomocnika 
murarskiego, zam przy ul. Żółkiewskiej 1. 143,zmarła 
nagle na uuar seroowy.

ZAGINIONA. Anna Szenkel, zam. przy ul. Szurn- 
Jańskich 1. 9, doniosła policji, że 18-letnia cótka jej 
Elza Frondówna, uirzenica szkoły handlowej, on i a 

.24, bm. wyszła z jdomu i dotychc-as nie wróciła.
W YSTĘP NOŻOWCA. Michał Baran, zam. w  

Klepatowie, napadł w ul. W eteranów na Stanisława 
Rodzińskiego i ztanił go  nożem w  rękę. Powiadomiona 
o  tem policja aresztowała nożowca.

ZEGAREK I TECZKA. W  depozycie policyjnym 
znajduje się damski zegarek branzoletkowy (dtouble) 
marki . , Siglib Watch**, który dotychczas nikt nie 
elgn osko wał.

W  wozie tramwajowym zgubioną została teczka 
z  akrjami i dolarówkami, przedstawia;ąremi wartość 
około 3.000 zł. Właściciel jej daje 50 procent nagro- 
tay za zw rot znale2lonei teczki.

OSTRE STRZELANIE W  ZAMARSTYNUWIE. 
Komenda miasta podaje ao publicznej wiadomości, że 
2, 4, 5, 7, 9, 11, 12; 14; 16; 18; 19; 21. 23. 25. 
26, 28, i 30. lipca b. r. odbędzie się na strzelnicy 
wojskowej w  Zamarstynowie ostre strzelanie.

Pas niebezpieczeństwa obsadzony będzie wojsko
wymi posterunkami ochronnymi, do których zarzą
dzeń przechodnie winni się stosować.

DOLINIARZ I NABYWCA „SIKORY** POSTALI 
SIE W  RĘCE POLICJI. Przed paru. dniami skradziu- 
no złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 45 dola
rów  na szkodę Edwarda Miinzera. Policja ustaliła, 
że kradzież tę popełnił Grzegorz Senyszyn, który sprze
dał skradzioną „sikorę" Józefowi He mer owo, właścicie
low i sklepu zegarmistrzowskiego przy ul. Gródeckiej
1. 34. Doliniarza tego wraz z blatnikiem osadzono w  
areszcie

W czoraj przedpołudniem  jakiś k ierow 
ca w  szalonem pędzie w jechał na chodnik 
ohok cukierni P ito la ja  w  ul. Łyczakowskiej 
przyczem  zawadził o latarnię. Wskutek sil
nego udaru, latarnia została zwalona i prze
łamaną na pół. Przechodzący chodnikiem 
piroiesor gimn. dr. H ipo lit Kolessa został 
ugodzony upadającym slupem lata,rnianym 
i doznał złamania lewej nogi. W łaściciel au
ta odjechał szybko z miejsca wypadku, nie 
troszcząc rsię. o swą ofiarę. N ie  uidzie to mu 
jednak bezkarnie, gth^! polic ja  ustaliła nu
m er nula.

N a  m iejsce wypadku przybył lekarz Po-

SRESZTOW ANIA  7H KRADZIEŻE. Jan Bifyk, 
zam. w Lcwandówice, dokonał włamania i okradzenia 
sklepu korzennego Maiera Pundyka przy ul. Klepa- 
j-owskiej 1. 10. Policja „przycupnęła" jednak włamy
wacza, przyczem część łupu zdołano mu odeLrać.

Aiesztowany przed kilku dniami dezerter Naftali 
Zwcjling, został odgtawionyi do więzienia wojskowego. 

(Ustalono, Że dokonał on kradzieży na szkodę J. Me- 
singa. zam. przy ul. Kotlarskiej, Adolfa Edka, zam. 
przy ul. Słonecznej i Ewy herman, zam. przy ul. 
Ki asie kich. [

Jakóba Giunera osadzono w  areszcie za usiło
wanie Włamanie ao mieszkania Marji Magłej, przy ul. 
Konopnickiej 1. 14

Aleksandra Dydiuka aresztowano za usiioWaną 
kradzież towarow z wystawy sidepowej na szko
dę M. Eichlera przy pl. Marjaokim.

W IZ Y T Y  NIEPROSZONYCH COŚCI. Jakiś nispoń 
wlazł wiczoraj w  nocy' prze2 otwarte okno do mieszka
nia Juljusza Krajewskiego przy ul. W ierzbowej l. 8, 
gdzie skradł garderobę, wartości 500 zł.

Nieznani sprawcy włamali się do mieszkania dr. 
Wiesnera przy ul. Asnyka 1. 8 i Marji Pakowej przy 
ul. Szeptyckich 1. 28 skąd skradli Dieliz)nę i garderobę 
nieustalonej narazie wartości. t

Literatura, nauka i sztuka.
-iEPERTLAH TEATRU WIELKIEGO:

Piątek o 7'30 „T,u*ąpdlof —  występ Teatru kra
kowskiego |

Sobota o 7’3 0„TurandóF*.
Niedziela o 7r30 „Turandot".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek: „M oryc" —  występy Teatru warszaw

skiego: ,,(,>ui-Pro-i,)uo".
Sobota: „M oryc" —  występy Teatru warszaw

skiego: ,,Qu i-Pto-ęuo".

REPERTUAR KIN LW OW SKICH :
KOPERNIK: ,,C zerwonoskóry Gentelrnan" nraz

„Królow a Piątej Ulicy**.
M ARYSIEŃKI!: „Czerwogoskó: y Gentelnan" oraz 

„Królowa Piątej Ulicy".
APOLLO : „B itwa pod Skagerak**.
LE W : „Lekka Izabela . I
PAŁACE: „Panienka z  kasy Nr. 12".
FATAM ORGANA: „Z ew  krwi" i „Carscy ksią

żęta".
AYENUE: „Raj na ziemi". ,
CASINO: „Ci, którym kochać nie wolno".
CHIMERA: „Low oa posagu".
„BAJKA": „Pat, Patachon i wieloryb".
GRAŻYNA; „Hotel Impeijal* ,

GDSCINNF W Y S T Ę P Y  TEATRU KRAKOWSKIE
GO rozpoczynają się w  dniu dzisiejszym na scenie 
Teattu W ielkiego premjerą chińskiej baśni icommedia 
deirarte Caria Gozzie‘go „Turandot". Inscenizacja i 
itzyscrja dyr. Nowakowskiego. Obsada w  osooach pp. 
Gronowskiej, Hańskiej, (rolą tytułowa), Niedzwieckiej*, 
OsUchowskiej, Zalewskiej, Karczewskiegó, Komornic
kiego, Leliwy Lubiakowskiego, Neubelta, Sarzyńskie
go, Zujrowskiego Zelw  e ro wiczo*vcj, Zimbinskiego ,,Tu'- 
ranaof powtórzony będzie przez wszystkie dnie bie
żącego tygodnia.

DZIŚ PREMJERĄ W  DOMU NARODNYMS z  'udzia
łem Rudolfa Zasławskiego. W  myśl zapowiedzi od
będzie się dziś w  piątek o goaz. 8*15 wiecz. premjerą 
sztuki , Tow je mleczarz" z Rudolfem Zasiawskim, jed
nym z  najlepszych aktorów żyd. w* ,roli tytułowej. 
Newa reżyserja tej sztuki aotąo w e Lwowie nieznana, 
własne dekoracje. Doskonały! zespół aktorski. Zniżki 
ważne do nabycia u dr. Miinzera, ul. Krasickich 10.

gotow i a Tał., k tó ry  poleicał od w ieźć  o fia rę  
ro zw yd rżen ia  do szpitala.

W  tej saniej u licy auto nr. 7131 potrą
c i1 o jadącego na row erze stolarza, Em ila 
Kowalskiego, który, upadłszy, doznał Iicz- 
nych obrażeń, przyteln row er został zupeł
nie połam any.

M ichał januszczvk, drueiaż którego 
przejechało aulo na pl. Akademickim, zm arł 
w  .szpitalu w.skutek doznanych obrażeń. — 
Sprawcą wypadku był wyrostek Paw eł Po- 
hoiryiles, który, jak  to podawaliśmy, zw o ln ił 
najinulec i spowodował stoczenie się auta 
z  gó ry  na ul. Mochnackiego.

Sądy pracy.
Wprowadzenie w życie rozporządzenia prezy

denta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca br. o są
dach pracy wymaga szeregu rozporządzeń wyko
nawczych ministrów: sprawiedliwości, pracy i o- 
piekj społecznej, przemysłu i handlu, rolnictwa, 
spraw wewnętrznych i skarbu

Prace pizy gotowa wcze do wydania tych roz
porządzeń są już w toku, przewjdywnne jesi wy
danie rozporządzenia o powoływaniu ławników 
do udziału w  posiedzeniach sądów pracy, oraz są
dów okręgowych, o djetach i kosztach przejazdy 
ławników oraz o przekształceniu dotychczasowych 
sądów przemysłowych w Krakowie, Lwowie i 
BjelskL na sądy pracy.

t ^ a l i  k o n c e r i o w ą j .
W ystęp Rosyjskiego Zespołu  

Bałałajko w ego.
W e wtorek koncertował w sali Twa Muzycz

nego, rosyjski zespół bałałajkowy. Na program 
Wjeczoru złożył się cały szereg pieśni z lekkich 
utworów, n a wskroś lirycznych, z których kilka 
jest ogólnie znanych. Wieczór udał się niewątpli
wie i pozostawił miłe i „rozrzewniające" wraże
nie, wśróu licznie zebranej publiki, u której pier
wiastek sentymentalizmu zajmuje jeszcze poważne 
stanowisko. Z  całego szeregu pieśni najwięcej 
oklasków zbjerały „Dola" (pieśń rosyjskiego ska
zańca), „Dubmuszka" (pieśń nadwołżanskict bur
łaków) i cl cg ja „Nie kuś mnie".

kaszel -- Chrypka
Zakatarzenie g ard ła  i oskrzeli

Tabletki „EMS” Magistra Kliwe
które dz*ęki specjalnym sposobom przyrządzania (aktywo
wanie) dają p¥zy rozpuszczeniu w wodzie rozczyn możliwie 
zbliżony do świeżej wody naturalnej. — Otrzymać można 

w każdej Aptece i Drogerji.

Z Doliny.
W  Dolinie odbyta się wczoraj konferencja między 

robotnikami przemysłu drzewnego a pracodawcami 
przy współudziale sekr obw. tow. Kusznira. Nie do
prowadziła ona jednak do porozumienia, lecz prze
ciwnie wobec nieprzejednanego stanowiska pracodaw- 
dawcow wobec instytucji klasowych związków za
wodowych, proklamowano strejk na poniedziałek, dńia
2. lipca.

Panowie pracodawcy reprezentanci wielkiego ka
pitału angielskiego, niemieckiego i czeskiego, przy
znali, że płace 'oyotnjcze są minimalne i żądania ich 
minimalne, ale uznawać Rady Zw . Zaw nie chcą. A  
więc rozbili rokowania z  powodów politycznych. Na 
wypaaek Wybuichu strejku weźmie w  nim udział 6 ty
sięcy robotników.

E  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ MURARZE! W  piątek, 29. bm. zgro

madzenie murarzy. 1) Dalsze obrady na temat: ,Sądy 
Pracy’ *. Referuje tow. dr. Herschtahl. 2) Sprawa cen
nikowa.

Towarzysze jawcie się lkznie. Sprawa nader 
ważna. S. Bednarski.
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P O K O S T Y , L A K IE R Y , F A R B Y  
i P A P Ę  najtaniej tylko we firmie Alojzy Hubner, 38.
JComunikatg-

W Y S T W i1 ROBOT KOBIECYCH, uCzenic pierw
szego miejskiego kursu praktycznego, trwa jeseazĄ 

■ tylko przez dziś do godziny 7-mej wieczór w" sźkole 
św. Anny, żeńskiej, na II. piotrze.

OSTATECZNE ZEBRANIE W  SPRAW IE KO- 
LONJI LETNICH dla dzieci robotniczych odbedz!e się 
dnia 2. lipca (w  poniedziałek) o godz. 18'30 w  sali 
Rynek 8. Na zfeDf anie to zaprasza się wszystkie g o 
spodynie, które zostały zaangażowane dla kolonji, 
przyc zera zwraca się u wagę, ażeby gospodynie przy
niosły cały materjal (sprzęty, rachunki i t. d.) w  spra
wie uotyczijcej kolonji.

Stanisław Zakrzewski.

ORG. MLODZ. T. U. R. W  piątek, 29. b. m. 
odbędzie się o godz. ll-ce| przedpołudniem w  lo
kalu T. U. R., Rynek 8, I p. posiedzenie referen
tów, na które zaprasza Komitet Wykonawczy Cirg 
Allodz. T. U. R. tow. tow .: Tężyckiegc, GórsKiego, 
Salamandra, Lewnlisa, Iauferówną, Riessa, Olejnika, 
Fotę, Kuronia, Lyszcz^rczyka, Gartenberga i Pia- 
stu.ia. Za Kom. Wyk. Haaudh, sekr.

Y, metru zawodowego.
ROBOTNICY GISERZY M E TALO W I! Z powodu 

akgji strejkowej omijajde Lw ów  aż do odwołania.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z po- 

wotm strejku w  firmie kuśnierskiej Bracia Bank, ul. 
Zielona 53, prosimy omijać Lw ów  i tę pracownię aż 
go  odwołania, gayż stoimy W walcie o regulację płacy 
i pracy.

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akefi cen
nikowe! uprasza się Towarzyszy, tak zorganbzowa • 
nych ,akoteż nie należących do Związku o omijanie 
Lwowa aż do odwołania.

BACZNOŚĆ RuBOTNICY BUDOW LANI! W  so
botę, 30. b. m. w  lokalu Kaflarzy przy ul. Zielo
ne} I. 7 o  godz. 7-mej wieczór odbędzie się na
rada w  sprawie wyboru centralnego sekretarza na 
okręg Lwów , na które to posiedzenie zaprasza się 
wszystkich przewodniczących lokalnych organizacji.

Za Zarząd Centralny ; M jjdlowto .

KONFERENCJA DELEGATÓW ROBOTNIKOW 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W  WOJE W . STBNI- 
SLAW OW SKIEM . W  niedzielę, 1. lipca, c  godz. 10 
przeopoł. od jęazie się w  sali ZZK. w  Stanisławowie 
konferencjo delegatów robotniczych z tartaków, z po- 
tząakiem obrad: l j  Zagajenie i wybór prezydjum, 
2; Konieczność unormowanifc stosunków w  przemy
śle drzewnym (tartacznym), 3) Wnioski do 2 -go pkt.

Na konferercję zaproszono pp. ministrów Pracy, 
Przemyślu i Skarbu, oraz p. Głównego Inspektora 
Piacy. ,

O G Ł O S Z E N IA . X

JA N  S T A R O Ś C I A K  W A L E C Z N Y

CZERWONE, ŻÓŁTE, 
BIAŁE KATY

Przygody Polaka wśród bolszewików Autor 
poaaje nowe szczegóły o dziaialności Prof. 
F. A . O ss e n d o w s k ie g o  oraz wstrząsa
jące, dotychczas nie publikowane szczegóły 
okrucieństw czerwonych, żółtych i białych, 
a także opisy krain, nieznanych w naszej li
teraturze. — Cena tej arcyciekawej książki 
wynosi tylko Zł. 2*75. —  —  Do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
L w ó w , u l.  S z a jn o c h y  2 .

O c h ro n n e  O K U L A R Y  przeciw prochu i słońcu w opra- 
wie imitacja rogu poi zł. 3 50 dla reklamy sprzedaje 

O P T Y K  S IL B E R , Lwów ulica K iliń s k ie g o  1.

^ g u b io n ą  książkę wojssową wraz z Karlą mobilizacyjną 
™ wydaną przez P. K. U. Sanos, na nazwisko Miciaszek 
Juljan nr. w r. 1901 unieważnia się*.

' n I I K N I F  jedw. i ogrodowe, Szlafroki, Spódniczki 
u U l i l l l L  z własnych i powierzon. materjałów. W y - 
lu/óri.ia s u k ie n  dam &k ch, B o im ó w  7. Ceny b. ni
skie, bo wchód przez sień,

lin  ill lu tu  utuklT v t «  >i.n

k o w a l s k in a
W  NSNWĄ NAJSILNIEM

• A t  BOLE GŁO
•WrKA LHEMKZMOŁainMCSUrmiM ”

Na najdogodniejszych warunkach

1 - i
P Ł Y T Y  we wielkim wyborze —  F O T B A L E  —  
B U T Y  F O T B A L O W E  -  D R E S Y  —  W S Z E L 

K IE  CZĘŚCI R O W E R O W E
poleca po cenach ściśle go- C  V  D  E* IM Jl ł i
tówkowycD — znana firma ■ l s L I ™ M
L w ó w . K A Z IM IE R Z O W S K A  i  a. Tel. 53 16.

. 'kifi jjtej,'

URZĄDZENIA
SKLEPOWE BIUROWE 

MAGAZYNOWE

wykonuje solidnie po 

cenach przystępnych

PRACOWNIA STOLARSKA

JAN TURUS
LWÓW, S T K S T U S K A  30.

SAM WYBORNIE
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P R ł E T A R G .
Magistrat m. Łodzi ogiasza pisemny publiczny przetarg

na budowę kolonji mieszkaniowej
n a  P o le s iu  K o n s ta n ty n o w s k ie m  w  L o d z i,  składającej się z trzypię
trowych kamienic mieszkalnych o łącznej pojemności około 400.000 mtr, sześć, 
(około czterystu tysięcy metrów sześciennych).

Ofertą można składać na poszczególne kom
pleksy kamienic, określone i oznaczone cyframi 
rzymskjami na planie sytuacyjnym, załączonym do 
warunków przetargu, na jeden lub lulka tych kom
pleksów lub na całość kolonji.

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa 
i firmy zarejestrowane.

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych ko
sztorysach, całkowicie wypełnionych, odpowiada
jące zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w 
dniu 25 czerwca 1928 roku .Warunkom przetar
gu", należy saładać w Wydziale Budownictwa 
Magistratu m. Łodzi, plac Wolności nr. 14, po
kój (nr. 52, do dnia 16 (szesnastego) ljpca 1928 roku 
włącznie do godz. 13 w kopertach podwójnych, za
lakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem: 
„Oferta do przetargu, mającego się oabyc W  dniu 
16 lmca 1928 roku, na budowę kolonji mieszkanio
wej na Polesiu Konstantynowskiem" i podaniem 
nazwy oferującej firmy i jej adresem z kturych 
wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, ze
wnętrzna zaś —  prócz wyżej wspomnianej ko
perty, powinna mieścić w soDie także dówód zło
żenia 'wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi

Łódź, |dnia 27 czerwca 1928 roku.

w wysokości 3 proc. (trzech procent) oferowanej 
sumy w  gotowce lub w  papierach procentowych
1 innych wartosciacn, przewjdzianycn w punktach 
2), (3) i 4) § I-go Okólnika Ministerstwa Skarbu 
L. DUP. 5284/III z dnia 10 września 1927 roku 
podług skali procentowej ich nursu ustalonej w 
tym Okólniku.

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, tj. 
unia 16 (szesnastego) lipca 1928 roku o godz. 
13-tej w sali posiedzeń Magistratu przy placu W ol
ności wr. 14, p-okoj nr 24.

Oferty, ' nie odpowiadające warunkom prze- 
taigu lub zrożone po terminie, nie będą rozpatry
wane.

Warunki przetargu i załączniki ślepy ko
sztorys, (plan sytuacyjny z podziałem na kompleksu 
kamjenic, projekt umowy, odbitki poszczególnych 
typów mieszkań, plan, ilustrujący rezultaty bada
nia gruntu, można otrzymywać codziennie od dnie
2 (drugiego) lipca 1928 roku w godz. biurowych 
w Wydziale budownictwa Magistratu m. Łodzi, 
Plac Wolności nr. 14, pokój nr. 52 za opłatą 
zł. 25.—  Tamże są do przejrzenia piany poLcyjno- 
budowlane kolonji

MAGISTRAT m. LODZI.
Redaktor odpo^  ̂ ad/Ialny^ S T a M S Ł A W  L A  li Da. — Druk. Lud. bpótdz Tow . W y d , i . w t e ,  ul L. Sapte&y .77. — Tel.


